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W NUMERZE

Zbudowany z aluminium 

i szkła, niebieski wieżowiec 

był potrzebny niewiele 

dłużej od ustroju, w którym 

powstał. Dziś trzeba się nim 

szybko zająć, zanim komuś 

stanie się krzywda. Tylko 

czyj jest najwyższy budynek 

w Tarnowskich Górach?

Czytaj – str.  2

Porzucony wieżowiec. Nadzór 
budowlany ma z nim problem

BRUDNA WODA Z KRANU. 
SPRAWA SKOŃCZY SIĘ 
W SĄDZIE?
– Kilka razy w miesiącu z kranów 

leci brudna woda, muł. Rozu-

miem, że awarie się zdarzają, ale 

czy nie można zadbać o prze-

czyszczenie sieci zanim woda 

trafi do mieszkań? – denerwuje 

się mieszkanka bloku przy ul. 

Francuskiej w Tarnowskich Gó-

rach. Zapowiada, że będzie wal-

czyć do końca, także w sądzie.

Czytaj – str. 7

TRUJĄCE SĄ SMACZNE. JAK JE 
ROZPOZNAĆ?
Czy grzyby trujące można roz-

poznać węchem czy smakiem? 

Czy ślady żerowania zwierząt 

na grzybach świadczą o tym, że 

są jadalne? Z tymi i podobnymi 

teoriami, które możemy przypła-

cić życiem, rozprawia się grzy-

boznawca Justyn Kołek.

Czytaj – str. 8

TWORZYMY DRUŻYNĘ 
GŁODNĄ ZWYCIĘSTW
Na pierwszej w tym sezonie kon-

ferencji TS Gwarek prezes klubu 

Krzysztof Kostka mówił przede 

wszystkim o zmianach kadro-

wych. Nowy trener opowiadał 

o tym, jak wybierano zawodni-

ków, którzy grają w tym sezonie.

Czytaj – str. 17

NFZ OPUBLIKOWAŁ LISTĘ 
PLACÓWEK, W KTÓRYCH 
ZBADASZ SIĘ ZA DARMO
W lipcu rozpoczął się ogólno-

polski program „Profilaktyka 40 

PLUS”. Osoby, które ukończyły 

40. rok życia mogą do końca tego 

roku bezpłatnie wykonać badania 

laboratoryjne. Narodowy Fun-

dusz Zdrowia oddział w Katowi-

cach opublikował listę placówek, 

w których można wykonać bada-

nia w ramach tego programu.

Czytaj – str. 15

AGNIESZKA RECZKIN

Do wypadku doszło w li-

stopadzie ubiegłego 

roku. Chodnikiem 

przy ul .  Fabr ycz-

nej w Kaletach szło 

dwóch mężczyzn. Pę-

dzący od strony stadio-

nu kierowca volvo stracił 
panowanie nad autem, wy-

padł z drogi i z impetem ude-

rzył w jednego z braci. Z sa-

mochodu wyszli kierowca i 3 

pasażerowie, po czym uciekli. 

Na chodniku został ciężko ran-

ny 25-letni mężczyzna. Miał 
m.in. liczne złamania, stłucze-

nie płuc, wstrząs mózgu, jego 

stan był bardzo poważny.

Troje pasażerów zeznało, 

że volvo prowadził Przemy-

sław K. Ten jednak zaprzecza 

i twierdzi, że za kierownicą 

siedział nie on, tylko właści-

ciel auta, K.M. Cała czwórka 

przyznała się do nieudziele-

nia pomocy oÞ erze.

Prokuratura oskarżyła 

Przemysława K. o umyślne 

naruszenie zasad bezpieczeń-

stwa w ruchu drogowym � je-

chał za szybko i nieostrożnie. 

W efekcie potrącił pieszego, 

którego życie było zagrożone. 

I on, i pasażerowie zostali też 

oskarżeni o nieudzielenie po-

mocy oÞ erze wypadku.

Wyrokiem nakazowym, 

bez rozprawy, sąd skazał całą 

czwórkę na pół roku ograni-

czenia wolności za nieudziele-

nie pomocy oÞ erze wypadku. 

Dokończenie na str. 5

Przejechał człowieka. 
Dostał 2 lata 
ograniczenia wolności
W tarnogórskim Sądzie Rejonowym zapadł wyrok nakazowy w sprawie 
potrącenia 25-latka. Oskarżony rozjechał pieszego i do tego uciekł 
z miejsca wypadku. Sąd skazał go na... 2 lata ograniczenia wolności. 
Prokuratura złożyła sprzeciw.
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INFORMACJE

reklama

JACEK TARSKI

� Obowiązuje nas RODO 

�  s łys z y my  w  Po -

wiatowym Inspek-

t o ra c i e  Na d z o r u 

Budowlanego w Tar-

nowskich Górach 

odmowną odpowiedź, 

gdy pytamy o to, kto jest 

właścicielem budynku � nie-

bieskiego wieżowca przy ul. 

Zagórskiej w Tarnowskich 

Górach � oraz o to, czy in-

spektorat zwracał  się  do 

właściciela o zabezpieczenie 

wieżowca przed dostępem 

osób niepowołanych.

Wygląda na to, że nad-

zór właścicielski nad wie-

lopiętrowym kolosem jest 

(delikatnie mówiąc) niewy-

starczający. PINB musi za-

bezpieczenie wziąć na swoje 

barki, wystąpił w związku 

z tym do wojewody o pienią-

dze na ten cel. To obowiązek 

właściciela. Skoro PINB go 

wyręcza, można dedukować, 

że raczej nie ma z nim sa-

tysfakcjonującego kontaktu 

i najwyraźniej nie wypełnia 

zadania, jakie nakłada na 

niego prawo. To z tego po-

wodu sprawą musi się zająć 

inspektorat. 

Skoro właściciel nie zabez-

piecza własnego budynku, 

to może dlatego, że wkrótce 

(takie słuchy chodzą od cza-

su, gdy zburzono wieżowiec 

w Fazosie) ma się rozpocząć 

jego wyburzanie? � W wydzia-

le budownictwa i architektury 

nie ma żadnych dokumentów, 

świadczących o tym, by ktoś 

ubiegał się o pozwolenie na 

rozbiórkę gmachu przy ul. 

Zagórskiej � informuje Rafał 
Biczysko, rzecznik Starostwa 

Powiatowego w Tarnowskich 

Górach.

Budynek przy ul. Zagór-

skiej był reprezentacyjnym 

biurowcem Zametu (mieści-

ły się tam także biura firm 

kooperujących z fabryką). Po 

zmianach na przełomie lat 

80. i 90. ubiegłego stulecia, 

coraz więcej pomieszczeń 

świeciło pustką. Wreszcie 

budynek stał się własnością 

jednej ze spółek powstałych 

po podziale dawnego Zame-

tu. Spółka istniała od 2001 

roku. Nie wiadomo, jakie 

były jej dalsze losy. Dziś po 

jej nazwie nie ma w inter-

necie śladu, są jedynie ar-

chiwalne wpisy na stronie 

rejestru sądowego, np. data 

ostatniego sprawozdania 

finansowego (2008 rok). Tu 

ślad się urywa.

Mieszkańcy Strzybnicy 

widzą jednak, co się dzieje. 

� Od dłuższego czasu ob-

serwuję, jak systematycznie 

popada w ruinę. Widzę, że 

coraz więcej szyb jest po-

wybijanych, poobrywane są 

elementy elewacji, za okna 

wystają fragmenty wyposa-

żenia. Przechodząc tamtędy, 

widuję jakichś ludzi wcho-

dzących do środka � rela-

cjonuje mieszkaniec Strzyb-

nicy. Jego zdaniem sytuacja 

pogarsza się z miesiąca na 

miesiąc, stając się powoli 

niebezpieczną. � Ile razy 

tamtędy przechodzę, pa-

trzę w górę, czy ktoś czegoś 

z okna nie wyrzuca � mówi 

dalej czytelnik i dodaje, że 

niebezpieczeństwo czyha 

również  na tych, którzy 

wchodzą do środka.

PORZUCONY WIEŻOWIEC. NADZÓR 
BUDOWLANY MA Z NIM PROBLEM
Zbudowany z aluminium i szkła, niebieski wieżowiec był potrzebny niewiele dłużej od ustroju, w którym powstał. Dziś trzeba się 
nim szybko zająć, zanim komuś stanie się krzywda. Tylko czyj jest najwyższy budynek w Tarnowskich Górach?

Nadbudówka na dachu biurowca
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Biurowiec od strony podwórza

Autostrada A1 między węzłem 
w Pyrzowicach a Piekarami 
Śląskimi nadaje się do remon-
tu. Nawierzchnia jest pofał-
dowana i pełna wybojów, co 
mocno daje się we znaki kie-
rowcom. GDDKiA zapowiada 
remont. 

Jak przyznaje Generalna 

Dyrekcja Dróg Krajowych 

i Autostrad, remont to ko-

nieczność, bo nawierzchnia 

jest zniekształcona. Już wcze-

śniej GDDKiA tłumaczyła się, 

dlaczego droga tak wygląda. 

Według niej budowa drogi 

przebiegała zgodnie z pra-

wem i sztuką inżynieryjną, 

ale � jak można przeczytać 

na stronie dyrekcji � � Po od-

daniu do użytkowania tego 

odcinka, materiał zastosowa-

ny w podbudowie autostrady 

zaczął przejawiać cechy wy-

sadzinowe, co jest przyczyną 

obecnego stanu nawierzchni 

jezdni. Żużle zastosowane 

w podbudowie w kontakcie 

z wilgocią zaczęły pęcznieć� . 

Zapadła już decyzja o re-

moncie nawierzchni na od-

cinku 15 km. W ostatnim 

kwartale tego roku ma zostać 

ogłoszony przetarg na wyko-

nanie robót. Zanim do tego 

dojdzie, wyznaczono miej-

sca, w których wykonuje się 

odwierty. W sumie będzie ich 

61, z czego 54 zlokalizowane 

są na trasie głównej autostra-

dy, a pozostałe w miejscach 

obsługi podróżnych i w na-

sypach dróg przechodzących 

nad autostradą. Sprawdzana 

jest również szczelność i stan 

techniczny kanalizacji desz-

czowej. Jednocześnie trwa 

badanie i analiza już pobra-

nych próbek. 

Wyniki wykonanych przez 

GDDKiA badań zostaną uzu-

pełnione o kolejne, przepro-

wadzone już przez wykonaw-

cę dokumentacji, który na 

ich podstawie zaprojektuje 

remont nawierzchni.

(EKA)

Będzie remont autostrady, ale najpierw odwierty

Zanim dojdzie do remontu, 

pobierane są próbki podłoża
 FOT. GDDKIA
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AGNIESZKA RECZKIN

Jak już pisaliśmy, z ba-

dań georadarem prze-

prowadzonych jakiś 

c z a s  t e m u  p r z e z 

miasto wynika, że 

na głębokości 2-3 m 

pod fundamentami bu-

dynku, w którym mieści 

się restauracja Kurna Chata, 

jest miejsce prawdopodobnie 

wypłukane przez wodę. Może 

to być efekt awarii sieci wodo-

ciągowej lub kanalizacyjnej, 

do której doszło nawet wiele 

lat wcześniej.

� W naszej dokumentacji 

nie mamy informacji o żadnej 

awarii w tym rejonie w ciągu 

ostatnich kilkunastu lat. Mo-

nitorujemy sieć wodociągową 

na bieżąco i nie ma możliwo-

ści, żebyśmy nie zauważyli 

dużego ubytku wody. Gdyby 

był wyciek, musielibyśmy 

o tym wiedzieć � zapewnia 

Radosław Czajka. Jednocze-

śnie zwraca uwagę, że w re-

jonie ul. T. Królika w czasie 

ostatnich ulewnych deszczy 

praktycznie nie było rozle-

wisk wody. Wskazuje, że pew-

nie szybko wsiąka w którymś 

miejscu w podłoże i tak mogło 

być od lat.

Wspomina też, że na po-

czątku lipca z pomocą ka-

mery zbadano kanalizację 

sanitarną i nie stwierdzono 

żadnych rozszczelnień. Nie 

było też piasku, co świadczy-

łoby o podmywaniu. Kolejna 

kontrola była pod koniec lip-

ca, już po zawaleniu się ścia-

ny Kurnej Chaty. Tym razem 

okazało się, że są odkształce-

nia kanału i wiele wskazuje 

na to, że jest pod nim pusta 

przestrzeń. � Jednak wciąż 

jest szczelny � zapewnia wi-

ceprezes PWiK.

Żeby kanalizacji w tym 

miejscu już nie dociążać, od-

cięto newralgiczny fragment 

kanału i wpusty kanalizacji 

deszczowej. Ponadto PWiK 

odcięło w tym rejonie sieć wo-

dociągową. Jak tłumaczy Ra-

dosław Czajka, chodzi o to, by 

w tej trudnej sytuacji uniknąć 

jakichś awarii, które jeszcze 

mogłyby pogorszyć sytuację.

Jego zdaniem, dopóki te-

ren nie zostanie odkryty i nie 

będzie wiadomo, co tak na-

prawdę jest pod ziemią, nie 

ma możliwości podjęcia dal-

szych prac.

Tymczasem w ubiegłym 

tygodniu na ul. T. Królika 

pracownicy Głównego Insty-

tutu Górnictwa w Katowicach 

wykonywali odwierty. Mia-

sto zleciło GIG wykonanie 

ekspertyzy geologiczno-gór-

niczej w związku z zapadli-

skami, które powstały w tym 

rejonie.

W GIG zapewniono nas, że 

wykonanie ekspertyzy trakto-

wane jest jako pilna sprawa, 

jednak zakres prac jest duży. 

Nie udzielono nam informa-

cji, jakie są wyniki dotychcza-

sowych badań. Raz, że trwały 

jeszcze pomiary, dwa � trzeba 

je zinterpretować. Być może 

w tym tygodniu uda nam się 

uzyskać więcej informacji, 

m.in. na temat tego, czy już 

można zacząć jakieś prace 

zabezpieczające zapadliska.

O AWARII MUSIELIBYŚMY WIEDZIEĆ
- Gdyby w ciągu ostatnich kilkunastu lat był duży wyciek wody z sieci, musielibyśmy o tym wiedzieć – mówi Radosław Czajka, 
wiceprezes Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Tarnowskich Górach. Chodzi o podejrzenia, że to właśnie awaria 
wodociągów albo kanalizacji może być przyczyną powstania zapadlisk przy ul. T. Królika.

W ubiegłym tygodniu w rejonie zapadlisk wykonywano odwierty
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Na początku lipca z 
pomocą kamery zbadano 
kanalizację sanitarną i 
nie stwierdzono żadnych 
rozszczelnień. Nie było 
też piasku, co świadczy-
łoby o podmywaniu.

Niedawno pisaliśmy o skrzy-
żowaniu  obwodnicy  i  u l . 
Opatowickiej w Tarnowskich 
Górach, na którym bardzo 
często dochodzi do wypadków 
i kolizji. Wiemy już, co zarząd-
ca drogi ma zamiar zrobić, by 
było bezpieczniej. Przynaj-
mniej jego zdaniem.

Jeden z naszych czytelników 

sugerował, że być może nale-

ży zmienić czas między zmia-

ną świateł, tak by wszyscy 

kierowcy mieli dłużej czer-

wone. Rzecznik katowickiego 

oddziału Generalnej Dyrekcji 

Dróg Krajowych i Autostrad 

Marek Prusak informuje, że 

10 sierpnia służby drogowe 

GDDKiA i tarnogórska dro-

gówka sprawdziły skrzyżowa-

nie właśnie pod kątem prawi-

dłowości pracy sygnalizacji 

świetlnej oraz poprawności 

i czytelności oznakowania 

pionowego i poziomego. 

� Nie stwierdzono niepra-

widłowości w oznakowaniu 

drogowym, właściwie � praco-

wała�  też sygnalizacja świetl-

na � zapewnia Prusak.

Jednak ze względu na 

dużą ilość wypadków i ko-

lizji jedna zmiana będzie 

wprowadzona. W nocy sy-

gnalizacja nie będzie już 

dzia ła ła w trybie � żółte 

migające� . Od kiedy? Nie 

wiadomo, wcześniej trzeba 

bowiem opracować projekt 

aktualizacji programu sy-

gnalizacji i go zatwierdzić.

(ESP)

Także w nocy będzie czerwone. 
Tylko kiedy?

Do jednego z wypadków na skrzyżowaniu obwodnicy z ul. 

Opatowicką doszło w połowie sierpnia. Kierowca bmw wymusił 
pierwszeństwo. Tutaj to częsta przyczyna zderzeń Zderzenie osobówki z ciężarówką w kwietniu 2020 r. Tutaj obaj 

kierowcy twierdzili, że wjechali na skrzyżowanie na zielonym 

świetle
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM POLICJI

Jak długo nieprzyjemne 

zapachy z kompostowni na 

dawnym wysypisku śmie-

ci w Rybnej będą � umilały�  

życie okolicznym miesz-

kańcom? Skarżą się przede 

wszystkim ci, którzy miesz-

kają bliżej � dla nich fetor 

z wysypiska jest nie do znie-

sienia. Ale i dla mieszkają-

cych dalej kompostownia 

zdrojem i fabryką świeżego 

powietrza nie jest. Odór czuć 

czasami w znacznej odległo-

ści. Czas mija, a rozwiązania 

problemu nie ma. Cuchnąca 

kompostownia wciąż daje 

w kość mieszkańcom. Po-

stanowili zapytać, jak długo 

jeszcze? 

Mówiąc krótko, jeszcze 

długo. Ustawowy termin na 

dostosowanie kompostowni 

do przepisów dotyczących 

przechowywania odpadów 

upływa 1 stycznia 2025 roku. 

Do tej pory nie należy się 

spodziewać rewelacji. 

Co więc będzie się w tym 

czasie działo? Spółka Re-

mondis, która gospodaru-

je wysypiskiem w Rybnej, 

twierdzi, że wcześniej muszą 

powstać plany, dokumenta-

cja techniczna i prace przy 

niej właśnie trwają. 

Pomoc mieszkańcom 

deklaruje także miasto. Tar-

nowskie Góry mają bowiem 

udziały w Remondisie. Jest 

ich zdecydowana mniej-

szość,  dlatego rewelacji 

w postaci znacznego przy-

spieszenia zakończenia prac 

nie ma się co spodziewać.

(JT)

Jak długo z tym fetorem?

Cuchnąca kompostownia wciąż daje się w kość mieszkańcom. 

Postanowili zapytać, jak długo jeszcze?
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

eprasa.pl d70b2e436d



24 sierpnia 20214

gwarek.com.pl

KRONIKA POLICYJNA
WYMUSZENIE PIERWSZEŃSTWA I WYPADEK
▶ Jasiona. 21.08 na ul. Pyskowickiej 45-letni kierowca bmw, 
mieszkaniec Luksemburga, nie ustąpił pierwszeństwa vol-
kswagenowi passatowi, którego prowadził 33-latek z powiatu 
tarnogórskiego. Auta się zderzyły, do szpitala trafił 63-letni 
pasażer vw.
PIJANI ZA KÓŁKIEM
▶ Nakło Śląskie. 21.08 na ul. Głównej policjanci zatrzymali 
61-latka z powiatu tarnogórskiego, który jechał renault, mimo 
że był pijany (1,2 promila) i miał zakaz prowadzenia pojazdów.
▶ Hanusek. 21.08 na ul. Słowiańskiej wpadł 66-latek z By-
tomia. Jechał mercedesem, mając w organizmie 0,7 promila 
alkoholu.
▶ Krupski Młyn. 18.08 na ul. Tarnogórskiej policjanci zatrzy-
mali motorowerzystę. 44-latek wydmuchał prawie promil 
alkoholu.
ZDERZENIE AUT NA WYSZYŃSKIEGO
▶ Tarnowskie Góry. 20.08 64-latek z Tarnowskich Gór jechał 
fordem focusem ul. Wyszyńskiego. Skręcał w lewo i nie ustą-
pił pierwszeństwa jadącemu prosto volkswagenowi polo, 
który prowadziła 25-latka. Na wysokości skrzyżowania z ul. 
Pomorską auta się zderzyły. Kobieta z urazem dłoni została 
zabrana do szpitala.
ZNIKNĄŁ ROWER
▶ Tarnowskie Góry. 20.08 z klatki schodowej przy ul. Piłsud-
skiego złodziej ukradł rower wart ok. 900 zł.
KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM
▶ Radzionków. 17.08 na ul. Skotnickiej ktoś wyłamał zamek 
w drzwiach, dostał się do mieszkania, po czym ukradł gotów-
kę i inne rzeczy. W sumie straty wynoszą ok. 3 tys. zł.
ZŁODZIEJ RECYDYWISTA
▶ Tarnowskie Góry. 17.08 w markecie przy ul. Bytomskiej 
wpadł sklepowy złodziej. 21-latek ukradł butelkę alkoholu. 
Okazało się, że ma więcej sklepowych kradzieży na koncie.

SPOD PARAGRAFU

W ubiegłym tygodniu wyje-
chał na ulice powiatu tarno-
górskiego nowy radiowóz. 

Nowoczesny volkswagen 

crafter 2.0 TDI z silnikiem 

o mocy 177 KM wykorzysty-

wany jest przez policjantów 

z drogówki. Pojazd kupiono 

w ramach przedsięwzięcia 

KGP � Bezpieczniej na dro-

gach � ambulanse pogotowia 

ruchu drogowego dla policji� .

Koszt radiowozu to ponad 

460 tys. zł. Zakup został doÞ -

nansowany z funduszy euro-

pejskich w ramach Programu 

Operacyjnego Infrastruktura 

i Środowisko 2014-2020.

� Nowy ambulans wyposa-

żono w specjalistyczny sprzęt 

wykorzystywany podczas 

obsługi zdarzeń drogowych. 

Na dachu umieszczono mię-

dzy innymi tablicę świetlną 

wyświetlającą znak � UWAGA 

WYPADEK�  oraz maszt świetl-

ny, które z wnętrza pojazdu są 

sterowane tabletem i pilotem 

� mówi podkom. Damian Cie-

cierski, rzecznik policji w Tar-

nowskich Górach.

Na wyposażeniu samo-

chodu jest także agregat prą-

dotwórczy.

Wewnątrz furgonu znaj-

duje się miejsce do pracy 

biurowej wraz z potrzebnym 

wyposażeniem (komputer 

przenośny i router, drukar-

ka wielofunkcyjna), a także 

sprzęt wykorzystywany przy 

obsłudze zdarzeń drogowych, 

m.in. zestaw znaków drogo-

wych, lampy i dyski świetlne, 

pachołki drogowe, drogo-

mierz, parawan.

� SpecyÞ kacja techniczna 

pojazdu odpowiada potrze-

bom policjantów zajmujących 

się dbaniem o bezpieczeń-

stwo w ruchu drogowym i po-

zwala na jeszcze sprawniejsze 

wykonywanie zadań na miej-

scu zdarzeń drogowych � do-

daje rzecznik policji.  (MIR)

Radiowóz ze wsparciem UE

Policja ma nowy radiowóz. 

Kosztował ponad 460 tys. zł
 FOT. KPP TARNOWSKIE GÓRY

Na posesji przy ul. Wyspiań-
skiego w Tarnowskich Górach 
wykopano niewybuch. Droga 
została zamknięta, z okolicz-
nych budynków ewakuowano 
kilkanaście osób.

N i e w y b u c h  z n a l e z i o n o 

w czwartek, 19 sierpnia, oko-

ło godz. 10. Na zardzewiały 

przedmiot zwrócił  uwagę 

operator koparki pracującej 

na jednej z posesji. Pracow-

nik zachował  ostrożność, 

obawiał się, że wykopanym 

kawałem metalu może być 

jakaś niebezpieczna pozosta-

łość po wojnie. 

Natychmiast wstrzymano 

roboty, na miejsce wezwano 

policję i straż pożarną. Po-

licyjny pirotechnik orzekł, 
że rzeczywiście, wydobytym 

przez koparkę znaleziskiem 

jest pocisk. 

Z uwagi na istniejące nie-

bezpieczeństwo, zdecydo-

wano się zamknąć dla ruchu 

odcinek ul. Wyspiańskiego, 

w pobliżu posesji, na której 

znaleziono ładunek. Zarzą-

dzono również ewakuację 

mieszkańców pobliskich 

domów. Na szczęście działo 

się to w dzień, w czasie, kie-

dy część z nich była w pracy. 

Ewakuowanych nie było zbyt 

wielu. Procedury nakazują 

wezwanie na miejsce patrolu 

saperskiego. Patrol zabrał po-

cisk na poligon.

JACEK TARSKI

Niewybuch na posesji

Pocisk znaleziono podczas prac ziemnych
 FOT. JACEK TARSKI 

Tarnogórscy policjanci wyja-
śniają okoliczności wypadku 
drogowego, do którego doszło 
w ubiegły wtorek na ul. Janasa 
w Tarnowskich Górach. 

W zderzeniu osobówki z mo-

torem ranny został kierowca 

jednośladu, który trafił do 

szpitala.

�  Ze wstępnych usta-

leń  policjantów wynika, 

że 38-letni tarnogórzanin 

kierujący fordem focusem, 

skręcając w lewo, nie ustą-

pił pierwszeństwa przejazdu 

i zderzył się z motocyklistą � 

informuje podkom. Damian 

Ciecierski, rzecznik tarno-

górskiej policji.

45-latek kierujący moto-

cyklem honda został ranny. 

Tarnogórzanin z obrażeniami 

ciała traÞ ł do szpitala.

Przyczyny i okoliczności 

wypadku badają tarnogórscy 

śledczy.

� Bezpieczeństwo motocy-

klistów zależy w dużej mierze 

od innych uczestników ru-

chu. Ciepłe dni powodują, że 

na drogach można zobaczyć 

więcej jednośladów. Powinni 

o tym pamiętać podróżujący 

samochodem � dodaje pod-

kom. Ciecierski. (MIR)

Ford zderzył się z hondą

Tarnowskie Góry. Na ul. Janasa doszło do wypadku, ranny moto-

cyklista traÞ ł do szpitala
 FOT. KPP TARNOWSKIE GÓRY

Nowa metoda na oszustwa 
w internecie. Sprzedający wy-
syła kupującemu link, które-
go rozklikanie powoduje za-
instalowanie na komputerze 
złośliwego oprogramowania.

W Prokuraturze Rejonowej 

w Tarnowskich Górach toczy 

się około 60 spraw, których 

wspólnym mianownikiem 

są oszustwa internetowe. 

Wszystkie dotyczą transakcji 

kupna-sprzedaży w popular-

nych serwisach aukcyjnych.

Oszustwo, jak tłumaczy 

prokurator, to popularny 

mechanizm przekierowania 

komputera kupującego na 

strony, za pomocą których 

dokonuje się finansowych 

nadużyć. Kupujący, gdy zde-

cyduje się na sÞ nalizowanie 

transakcji, otrzymuje od 

sprzedającego link i infor-

mację, że aby zakończyć, 

trzeba w niego kliknąć.

I tu zaczynają się kłopoty. 

Rozklikanie powoduje, że 

na komputerze instaluje się 

złośliwe oprogramowanie. 

Na tym nie koniec. Oprogra-

mowanie pozwala oszustowi 

wyłudzić dane osoby po dru-

giej stronie monitora.

W zeszłym tygodniu w ten 

sposób sprytni oszuści, po-

sługując się tak zdobytymi 

danymi, podszyli się pod 

niczego niespodziewających 

się internautów i zaciągnę-

li pożyczki na cudze konto. 

Inną, nieco podobną me-

todą, jest przesyłanie opro-

gramowania, które ma rze-

komo usprawnić czy wręcz 

umożliwić transakcje teraz 

i w przyszłości. Jeden z oszu-

stów, którego sprawę bada 

prokuratura, � zarobił�  w ten 

sposób 187 tys. zł. 
Sprawcom grozi odpowie-

dzialność karna w zależności 

od zarzutów, jakie zostaną 

im postawione. Za interne-

towe oszustwo mogą zostać 

skazani na 5 lat pozbawienia 

wolności, za � zwykłe�  oszu-

stwo grozi kara do 8 lat wię-

zienia.  (JT)

Kliknij, a zostaniesz oszukany

650 działek amfetaminy miał 
przy sobie 27-latek zatrzy-
many w Piekarach Śląskich. 
Decyzją prokuratora został 
objęty policyjnym dozorem. 
Grozi mu do 10 lat więzienia.

Piekarzanin wpadł w czwar-

tek, 12 czerwca, choć o spra-

wie poinformowano dopiero 

w czwartek, 19 sierpnia. Za-

trzymał go patrol, gdy męż-

czyzna szedł ul. Powstańców 

Warszawskich. Na widok po-

licjantów zaczął się nerwowo 

zachowywać.

Mundurowi postanowili 

to sprawdzić. Sprawa wy-

jaśniła się, gdy zajrzeli do 

plecaka młodego człowieka. 

Był tam woreczek foliowy 

z białym proszkiem. Bada-

nie substancji wykazało, że 

jest to amfetamina. Było jej 

tyle, że dałoby się przygoto-

wać 650 pojedynczych porcji 

(tzw. dilerskich). 

27-latek, decyzją prokura-

tora, został objęty środkiem 

zapobiegawczym � policyj-

nym dozorem. Musi w okre-

ślonym czasie meldować się 

na policję. Za popełnione 

przestępstwo grozi mu kara 

nawet do 10 lat pozbawienia 

wolności. (JT)

Hurtownik z 650 działkami
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FAKTY I LUDZIE

Materiał informacyjny Misnisterstwa Zdrowia

JACEK TARSKI

M i c h a ł  Waw r z a s z e k 

z Zarządu Transportu 

Metropolitalnego 

poinformował o da-

jących się we znaki 

brakach kadrowych 

w firmach świadczą-

cych usługi przewozowe. 

Problemy, zauważa rzecznik 

Wawrzaszek, powodują na-

wet konieczność odwołania 

niektórych kursów. Sytuacja 

dotyczy przede wszystkim 

przewoźników z Tychów i Ka-

towic.

Jak sobie z tym radzić? � 

Biorąc pod uwagę możliwości 

kadrowe naszych przewoźni-

ków, we współpracy z nimi 

przygotowujemy zmiany 

w rozkładach jazdy. Część 

z nich została już wprowadzo-

na i obowiązuje � informuje 

rzecznik. Zmiany w rozkła-

dach mogą jednakże ozna-

czać tylko � rozrzedzenie�  kur-

sów autobusów. Przekładając 

to na prosty język, będzie ich 

ubywać, bo autobusy bez kie-

rowców (a o kierowców głów-

nie chodzi) nie pojadą. 

PKM w Świerklańcu, ob-

sługujący sporą część po-

łączeń w naszym regionie, 

również nie jest wolny od 

problemów kadrowych. Fir-

ma (w sumie zatrudnionych 

tam może być około 210 kie-

rowców) mogłaby od ręki 

zatrudnić około 30 szoferów. 

Ale kandydatów nie ma, przy-

najmniej nie tylu, ilu byłoby 

potrzebnych.

Świerklaniecki PKM stara 

się ich pozyskać w najróżniej-

szy sposób. Jednym z nich są 

kursy dla kandydatów na pod-

jęcie zatrudnienia jako kie-

rowcy. Firma finansuje wart 

około 8 tysięcy złotych kurs 

na prawo jazdy odpowiedniej 

kategorii. Kandydat na kie-

rowcę musi później odpraco-

wać szkolenie, podpisuje z Þ r-

mą kontrakt na 3 lata. W tej 

chwili z takiej możliwości 

korzysta 5 kandydatów. Kan-

dydaci na kierowców szkolą 

się także w ramach szkoleń 

organizowanych przez urzę-

dy pracy. 

Póki co PKM nie sięgnęło 

po kierowców z sąsiednich 

krajów. Henryk Szudy, dyrek-

tor PKM Świerklaniec mówi 

jednak, że być może taka sy-

tuacja będzie miała miejsce. 

W styczniu świerklanieckie 

PKM spodziewa się kontraktu 

z Zarządem Transportu Me-

tropolitalnego na tak zwane 

linie metropolitalne. � Będę 

wtedy musiał znaleźć w krót-

kim czasie 30-40 kierowców. 

Nie wykluczam, że jeśli zaj-

dzie potrzeba, sięgnę po ob-

cokrajowców � mówi Henryk 

Szudy.

Pomijając, co oczywiste, 

kraje Unii Europejskiej, prawo 

jazdy wydane przez zdecydo-

waną większość krajów Euro-

py jest w Polsce dokumentem 

uprawniającym do prowadze-

nia samochodów. Jeśli kandy-

dat posiada prawo jazdy od-

powiedniej kategorii i spełnia 

inne warunki, niezbędne do 

podjęcia pracy w Polsce, może 

się o nią ubiegać.

KTO NAS BĘDZIE WOZIŁ?

PKM Świerklaniec poszukuje kierowców. Na zdjęciu dworzec 

autobusowy w Tarnowskich Górach
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Dokończenie ze str. 1

Wyrokiem nakazowym, 

bez rozprawy, sąd skazał całą 

czwórkę na pół roku ograni-

czenia wolności za nieudziele-

nie pomocy oÞ erze wypadku. 

Za jego spowodowanie Prze-

mysław K. dostał jeszcze 1,5 

roku ograniczenia wolności 

i zakaz prowadzenia pojaz-

dów na 8 lat.

Tak niski wymiar kary za-

skakuje, zwłaszcza że Prze-

mysław K. jest recydywistą.  

� Złożyliśmy sprzeciw do tego 

wyroku � mówi prokurator 

Anna Szymocha-Żak. Śledczy 

uważają, że kara jest za ni-

ska. � W związku z tym w paź-

dzierniku w tej sprawie będzie 

pierwsza rozprawa, którą po-

prowadzi inny sędzia niż ten, 

który wydał wyrok nakazowy 

� mówi sędzia Adam Skowron 

z tarnogórskiego sądu.

AGNIESZKA RECZKIN

Przejechał 
człowieka. 

Dostał 2 lata 

ograniczenia 

wolności

Kierowców jest, jak się to mówi, na styk. PKM w każdej chwili 
mógłby zatrudnić nowych. Ale ludzie, póki co, do roboty się 
nie garną.
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ZDANIA PODZIELONE

JACEK TARSKI JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

PRZYTYKI Z RYMAMI POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNA

Zaraz, zaraz. Kawałek tyle co oddanej auto-

strady ma iść do remontu? A czy wraz z tym do 

aresztu idą ci, którzy drogę budowali? Bo jak 

nie, to nie rozumiem. Kiedyś tak spartoloną 

robotę nazwano by sabotażem, odpowiedzialni 

z mety dostaliby po pięć lat, a teraz? Guzik do-

staną. Pewno to się jakoś nawet nazywa, jakaś 

gwarancja albo inna rękojmia. 

Tyle tylko że gdyby partacze za 

swoje, a nie za państwowe robi-

li, to by pewnie do roboty wzięli 

się inaczej, uczciwiej. Nie żebym 

gościa chwalił, ale są jeszcze 

fragmenty autostrad w Europie, 

które kazał budować pewien so-

cjalista z wąsikiem. Tam się nic 

nie fałduje. Zresztą, niechby spróbowało.

Bo tak to jest, że jak się robi za państwowe, 

to można wszystko mieć pod ogonkiem. Po 

co się przejmować? Właśnie, po co się przej-

mować takim wieżowcem Zametu, co praw-

da nie państwowy, ale kto wie, czyj. Stoi i co? 

Będzie stał, ale do czasu. Któregoś dnia albo 

ktoś tam wlezie i spadnie, albo komuś na łeb 

coś spadnie, albo coś się stanie, bo budynek, 

rozbierany od dołu przez lokalną żulię, zawa-

li się na drogę w godzinach szczytu. Na razie 

niech stoi. Przejmować się będziemy później. 

Później i kiedy już będzie za późno.

Powoła się grupę speców, każdy z nich za-

robi trochę extra, powie coś mądrego, zasępi 

się. Tarskiego, który pisał � zróbcie coś, zanim 

pierdyknie�  nie wspomni. Zresztą, gdyby tacy 

eksperci słuchali lokalnych dziennikarzy, to by 

nie mieli komu doradzać, bo ruin podobnych 

wieżowcowi dawno by nie było.

Jest jeszcze jedna szkoła. Taka, by czy to za 

państwowe, czy za prywatne, robić wszystko, 

jak to mówią, do porządku, czyli raz i dobrze. 

Problem w tym, że nauczyć się tego trudno. 

Znacznie łatwiej przejąć me-

todę Spychajłowa, wciąż u nas 

popularną, znaną i wypróbowa-

ną w ZSRR z czasów pierwszej 

pięciolatki. Pozwala ona (meto-

da, nie pięciolatka) żonglować 

odpowiedzialnością, spychać ją 

z jednego na drugiego na zasa-

dzie � to nie ja, to on� . 

Ponoć stosując genialną metodę, da się nie 

tylko zrobić karierę, ale i wygodnie wytrwać 

latami na stanowisku, nie narażając się niko-

mu. A jako że przecież niektórym wyłącznie 

o to chodzi, stosujmy metodę Spychajłowa ku 

dalszej degrengoladzie normalności, czego so-

bie i Wam życzę.

Skuteczna i zdrowa 

metoda Spychajłowa
Do słownika wyrażeń absurdalnych, obok 

pomroczności jasnej, która dokuczyła synowi 

prezydenta czy pourazowego zespołu przecią-

żeniowego goleni prawej, który w Charkowie 

dopadł głowę polskiego państwa, można dopi-

sać nowe określenie. Materiał, podobno użyty 

zgodnie z prawem i sztuką inżynieryjną przy 

budowie autostrady A1, � zaczął przejawiać ce-

chy wysadzinowe� . Mogą sobie to powtarzać 

kierowcy, którzy przejeżdżają po pofałdowa-

nym asfalcie i może będzie im wtedy odrobinę 

weselej. 

Nie znam się w przeciwieństwie od speców 

z Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-

strad na żużlach, co to � w kontakcie z wilgo-

cią zaczęły pęcznieć� , ale właśnie dlatego tam 

zatrudnia się takich, którzy powinni wiedzieć, 

co się nadaje, a co nie do budowy dróg szybkie-

go ruchu. 16-kilometrowy odcinek pomiędzy 

Piekarami a Pyrzowicami powstawał przez 

trzy lata i oddano go w 2012 r. Zapłacono za 

niego ponad 1 mld 800 mln zł. To chyba dobra 

cena, żeby nie odwalić fuszery? Nadzorujący 

projektowanie i wykonanie inwestycji też prze-

cież nie robili tego za psie pieniądze? A tu luz 

blues. Niby wszystko dobrze, � budowa drogi 

przebiegała zgodnie z prawem i sztuką inży-

nieryjną� , tylko po niespełna 10 latach trzeba 

ją remontować. Proszę zgadnąć, kto za to za-

płaci. 

Kiedyś Niemcy wyliczyli, że cena węgla 

spadnie u nich o 5 marek na tonie, gdy powsta-

nie nowy kanał żeglugi śródlądowej na Górnym 

Śląsku. W 1939 r. oddano Kanał im. Adolfa Hi-

tlera, który teraz nazywa się Kanałem Gliwic-

kim. Ale dwa lata później doszło do katastrofy 

budowlanej. Peron oddzielający bliźniacze ko-

mory śluzy Dzierżno posadowiono na niezbyt 

stabilnym gruncie, a ponieważ zbudowano go 

z litego betonu, spowodował osunięcie podło-

ża i uszkodzenie całej konstrukcji. Tony betonu 

zastąpiono potem lekką budowlą. Jednak na 

wieść o katastroÞ e główny projektant inż. Artur 

Albrecht zmarł na zawał serca. Skutek poczucia 

odpowiedzialności, ujmy na honorze inżyniera 

czy strachu przed władzą? Można dyskutować, 

ale bimbania wtedy nie było. 

Zaglądam w ubiegły piątek na stronę inter-

netową GDDKiA i w oczy rzuca się nagłówek 

� Naszym priorytetem jest jakość dróg�. Czytam 

dalej: � Budowa dróg, które służyć będą kierow-

com przez wiele lat � to jest cel, który przed 

sobą stawiamy. Dlatego właśnie prowadzimy 

szeroko zakrojone działania, związane z dba-

niem o jakość prac realizowanych na drogach 

krajowych w Polsce� . Czyżby?

Autostrada się zwija, 

a winnych nie ma

To jest manifestacja patriotyzmu, gdzie estetyka odgrywa rolę drugoplanową. Nowy szyk odkry-

wa przed nami minister Marlena Maląg, która w ubiegłym tygodniu odwiedziła Tarnowskie Góry

NOCNY WANDAL
W Świerklańcu niszczy oświetlenia,
Wandal dorosły albo szczeniak.
Niech taki mocny mięśnie pręży,
I wsławi się, że niszczy księżyc. 
FERALNE SKRZYŻOWANIA
Każde skrzyżowanie jest niebezpieczne,
O tym pamiętać należy koniecznie. 
Kto nie pamięta zasady, ten może
Klepać blacharkę albo... jeszcze gorzej.
ABSENCJA RACHMISTRZÓW
Podczas Śniadania na Polanie,
Miało się odbyć rachowanie, 
Ale rachmistrze nie przybyli,
Nie poświęcili ludziom chwili.

Czyżby nie chcieli w spisie pomóc?
Pewnie śniadanie jedli w domu.
SZKODY BUDOWLANE
Centrum się zapada, nie przeczę – tragedia,
Czy jest to powodem, że nikt o nic nie dbał?
A szkody górnicze? Myśl uwagi warta,
Odszkodowań żądać od jakiegoś gwarka,
Od Jana Dobrego i Hohenzollerna?
EKSPLOZJA W KALETACH
Bankomat wyleciał w powietrze,
Podobno tak go okraść można.
Pieniądze nie frunęły w przestrzeń,
Łupem się stały wszelkie dobra.
Złodziej nie lubi zbytnich pieszczeń. 
JANINA KAMILEWICZ

FOT. JACEK TARSKI

Stosując genialną metodę, 
da się nie tylko zrobić karie-
rę, ale i wygodnie wytrwać 
latami na stanowisku, nie 
narażając się nikomu.
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SAMO ŻYCIE

 TELEFONY DO REDAKCJI
32-285-26-61, 32-285-27-16 

dziennikarze dyżurują od poniedziałku 
do piątku w godz. 9.00-15.00

AGNIESZKA RECZKIN

� Przez tak rażące zanie-

dbania baterie i urzą-

dzenia sanitarne są 

s tale zatkane lub 

u s z ko d z o n e.  N i e 

wspomnę  o pralce 

czy zmywarce, które po-

bierają brudną wodę. W tej 

drugiej na dnie jest masa pia-

sku. Proszę też sobie wyobra-

zić, jak wyglądają białe rzeczy 

po wypraniu w pralce w brud-

nej wodzie! Konsultowałam 

się z prawnikiem. Z pewno-

ścią będę występować do sądu 

z wnioskiem o odszkodowanie 

za zniszczenia � zapowiada 

nasza czytelniczka.

Winą za taki stan rzeczy ob-

ciąża Spółdzielnię Mieszkanio-

wą Gwarek. Twierdzi, że nie 

informuje ona o naprawach 

sieci. � Rozumiem, że awarii 

nie da się przewidzieć, że nikt 

nie ma na to wpływu. Jednak 

na to, jaka woda po jej usunię-

ciu dociera do mieszkań, spół-
dzielnia już może mieć wpływ. 

Wielokrotnie zgłaszałam do 

SM Gwarek ten problem i ni-

gdy nikt z tym nic nie zrobił. 
Sprawa ciągnie się od 6 lat � 

opisuje mieszkanka osiedla.

SM Gwarek nie ma sobie 

nic do zarzucenia. Zastępca 

prezesa Monika Trzcionkow-

ska podkreśla, że sieć wo-

dociągowa jest własnością 

PWiK w Tarnowskich Górach 

i to właśnie przedsiębiorstwo 

prowadzi remonty i usuwa 

awarie. Wspomina o awarii 

sieci przy ul. Włoskiej i Fran-

cuskiej 3 i 4 sierpnia � PWiK 

poinformowało wtedy spół-
dzielnię, że było przepłukiwa-

nie wody przez hydranty. Do 

słów czytelniczki, że problem 

ciągnie się od kilku lat, Moni-

ka Trzcionkowska już się nie 

odnosi.

Wiceprezes dodaje, że SM 

Gwarek nie odpowiada za 

stan sieci wodociągowej i jest 

tylko pośrednikiem w kwestii 

rachunków. Wspomina też, 

że wszystkie uwagi miesz-

kańców są przedsiębiorstwu 

przekazywane.

Naszej czytelniczki to nie 

przekonuje i zostaje przy tym, 

że problem powinna rozwią-

zać spółdzielnia. � PWiK odsy-

ła mnie właśnie do SM Gwa-

rek, gdyż to od niej dostaję 

rachunki za wodę � tłumaczy 

czytelniczka.

BRUDNA WODA Z KRANU. SPRAWA 
SKOŃCZY SIĘ W SĄDZIE?
– Kilka razy w miesiącu z kranów leci brudna woda, muł. Rozumiem, że awarie się zdarzają, ale czy nie można zadbać 
o przeczyszczenie sieci zanim woda trafi do mieszkań? – denerwuje się mieszkanka bloku przy ul. Francuskiej 
w Tarnowskich Górach. Zapowiada, że będzie walczyć do końca, także w sądzie.

� Proszę sobie wyobrazić, jak wyglądają białe rzeczy po wypra-

niu w pralce w brudnej wodzie � denerwuje się czytelniczka
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNICZKI

Ruina starego sklepu od lat straszy w Bibieli i nie 

ma nadziei na jej rozbiórkę. Jak dowiedzieliśmy się 

w Powiatowym Inspektoracie Nadzoru Budowlane-

go, obiekt jest zabezpieczony, tak więc nie zagraża 

zdrowiu i życiu mieszkańców. W tej sytuacji wła-

ściciela do rozbiórki zmusić nie można. Co prawda, 

niestety jak się często okazuje tylko w teorii, wła-

ściciel czy zarządca ma obowiązek dbać o budynek, 

tak aby nie szpecił otoczenia. Dodatkowo w przy-

padku „obiektów nieużytkowanych lub niewykoń-

czonych oraz takich, które nie nadają się do remon-

tu, odbudowy lub wykończenia” inspektor nadzoru 

budowlanego może nakazać rozbiórkę. Tyle że to 

sformułowania mało konkretne i można je szeroko 

interpretować. Bo a nuż ktoś jednak planuje jakąś 

ruinę wyremontować czy nawet odbudować? 

(ESP)
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Do wypadku doszło przed 
północą w czwartek,  12 
sierpnia. 15-latek z Piekar 
Śląskich jechał motorowerem 
razem z 17-letnią pasażerką. 
Wracali z Nocy spadających 
gwiazd, gdzie pracowali jako 
wolontariusze. 

Jak wstępnie ustalili poli-

cjanci, na skrzyżowaniu ul. 

Piłsudskiego i Matejki w By-

tomiu nastolatek nie ustąpił 
autobusowi pierwszeństwa 

i w niego wjechał. Kierow-

ca i pasażerka zostali ranni 

i traÞ li do szpitala.

Kacper i Natalia to człon-

kowie piekarskiego WOPR-u 

oraz stowarzyszenia Wolon-

tariusze Gwoździa. Oboje 

czeka długa rehabilitacja 

i ruszyła zbiórka na pokrycie 

jej kosztów.

� Chcemy pokazać ,  że 

wszystko to co robią, jest 

doceniane i że dobra karma 

wraca. Uzbierane fundusze 

zostaną w pełni przekazane 

na ich powrót do zdrowia. 

Koszt rehabilitacji jednej 

osoby to około 5 tysięcy zło-

tych. Dziękujemy w imieniu 

Kacpra, Natalii oraz ich ro-

dzin�  � napisali organizato-

rzy zbiórki.

Akcja spotkała się z du-

żym odzewem i przychylno-

ścią.

Link do zbiórki można 

znaleźć na portalu zrzutka.pl

(MIR)

Wracali z Nocy spadających 
gwiazd i uderzyli w autobus. 
Ruszyła zbiórka...

Trwa zbiórka na rehabilitację oÞ ar wypadku

Chciałam się zaszczepić drugą dawką szczepionki przeciw 

COVID-19. W marcu zostałam zaszczepiona pierwszą, ale 

wkrótce potem zachorowałam na koronawirusa, potem lekarz 

zalecił odczekanie kilku miesięcy i minął termin przyjęcia dru-

giej dawki. Teraz chciałam się doszczepić i lekarz w przychodni 

poinformował mnie, że mogę to zrobić rejestrując się przez in-

dywidualne konto pacjenta. Wypełniłam formularz na stronie 

internetowej, ale na koniec pojawił się komunikat, że zaszcze-

pienie jest niemożliwe. Zadzwoniłam na 989, gdzie można 

zapisać się na szczepienie, jednak konsultant powiedział, że 

w moim przypadku nie jest to możliwe i polecił zadzwonić na 

infolinię ministerstwa zdrowia. Tam dostałam informację, że 

ponieważ jako nauczycielka dostałam szczepionkę w grupie 

priorytetowej, teraz nie mogę dostać drugiej dawki w ramach 

szczepień populacyjnych. System szczepień mnie widzi, bo blo-

kuje moje szczepienie, ale z drugiej strony mnie nie widzi, bo nie 

wskazuje, gdzie mogę się doszczepić. Polecono mi zgłosić się 

do szpitala węzłowego, w którym byłam szczepiona pierwszą 

dawką. Zadzwoniłam na trójkę przy Pyskowickiej, skąd odesła-

no mnie do szpitalnego punku szczepień przy Opolskiej. Przez 

cały dzień telefon był zajęty, dodzwoniłam się około godziny 

18, żeby usłyszeć, że oni już nie szczepią, punkt już nie istnieje 

i żebym zadzwoniła na Pyskowicką i skontaktowała się z infor-

matykiem, tylko, z tego co zrozumiałam, on teraz jest na urlo-

pie. Podobno szczepionki czekają, a ja nie mogę się doszczepić. 

TARNOGÓRZANKA

Konsultowałam się z 
prawnikiem. Z pewno-
ścią będę występować 
do sądu z wnioskiem 
o odszkodowanie za 
zniszczenia – zapowiada 
nasza czytelniczka.

STOI, STRASZY I PEWNIE STRASZYĆ BĘDZIE
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FAKTY I LUDZIE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Justyn Kołek, ceniony 

znawca grzybów, był 
gościem stowarzy-

szenia Nasze Kalety, 

które zorganizowało 

Spartakiadę Wiedzy 

i Sportu. Jej celem jest 

przekazywanie wiedzy 

przyrodniczej i ekologicznej. 

To wiadomości nie tylko cie-

kawe, ale i użyteczne. W przy-

padku grzybów taka wiedza 

jest na wagę złota, może ko-

muś ocalić życie. 

� Najwięcej zatruć  jest 

wtedy, gdy jest bardzo mało 

grzybów. Ludzie przyjeżdżają 

do lasu i zbierają wszystko � 

mówi Justyn Kołek. � Zawsze 

trzeba uważać  na grzyby 

z blaszkami � przestrzega.

Od kilku tygodni poja-

wiają się m.in. muchomory 

jadowite. Są białe, często 

mylone z pieczarkami. Mały 

grzyb potraÞ  uśmiercić całą 

rodzinę. Jak go rozpoznać? 

Czym różni się od jadalnych 

pieczarek? 

� Taki grzyb trzeba wy-

ciągnąć ze ściółki. Wszystkie 

muchomory wychodzą z jaj, 

a muchomory jadowite zo-

stawiają skórę po jajku. Jest 

jeszcze jeden muchomor, 

zielonawy zwany sromotni-

kowym, od góry barwy bia-

łej aż po zgniłą zieleń. Jest 

mylony z gołąbkami, które 

nie wychodzą z jaja i nie 

zobaczymy u nich bulwy na 

dole, mają kruchy trzon i sy-

piące się, elastyczne blaszki. 

Natomiast u muchomorów 

blaszki są elastyczne, ale nie 

sypiące się � opowiada Ju-

styn Kołek.

Teorie warte życie
Tu i ówdzie przekazywa-

ne są różne, rzekomo spraw-

dzone sposoby na odróżnia-

nie grzybów jadalnych od 

trujących. To na przykład 

próby smakowe. Toksyczne 

grzyby mają być gorzkie, 

piec w język itd. Ale nawet 

w takiej sytuacji podobno 

truciznę można wygotować. 

Kolejny sposób, to obserwa-

cja czy są ślady ugryzień, bo 

jeżeli coś jedzą zwierzęta, to 

ludziom też nie zaszkodzi. 

� Grzyby śmiertelnie trują-

ce są bardzo smaczne, łagod-

ne w smaku, przyjemne w za-

pachu, są przysmakiem dziko 

żyjących zwierząt roślinożer-

nych. Natomiast grzyby gorz-

kie, albo piekące spowodują 

zatrucie gastryczne � mówi 

Justyn Kołek. 

A co z owianym złą sławą 

szatanem? � Goryczak żółcio-

wy, nazywany szatanem, jest 

niejadalny tylko ze względu 

na gorzki smak. Ten grzyb 

ma właściwości lecznicze: an-

tyrakowe, antybakteryjne, an-

tysklerotyczne. Gdyby go ktoś 

próbował zjeść, to grzyb może 

spowodować jedynie wymioty 

wywołane goryczą � wyjaśnia 

grzyboznawca. Dodaje, że nie 

powinno się próbować w lesie 

grzybów, ponieważ mogą być 

skażone bąblowicą, która po 

latach może doprowadzić do 

śmierci.

A co z wygotowywaniem 

trucizny z grzybów? � W przy-

padku muchomora sromotni-

kowego alfa-amanityna i fal-

loidyna dają się wygotować 

w temperaturze powyżej 285 

st C. W warunkach domo-

wych jest to niemożliwe � uci-

na Justyn Kołek.

Tym, którzy słabo znają się 

na grzybach, grzyboznawca 

radzi, by omijać blaszkowe, 

a zbierać jedynie te, które 

mają  od spodu kapelusza 

tzw. rurki, gąbkę, siateczkę. � 

W rodzinie borowikowatych 

nie ma grzyba śmiertelnie 

trującego � przekonuje. 

Co zrobić, gdy dojdzie do 
zatrucia? 

Przy grzybach słabo trują-

cych, jako pierwszy objaw wy-

stępują wymioty, od 10 minut 

do pół godziny po spożyciu. � 

Jednak przy grzybach śmier-

telnie trujących wymioty 

występują później, gdzieś po 

12 godzinach, u dzieci trochę 

wcześniej. Następnie pojawia-

ją się objawy podobne do gry-

py, czyli bóle stawów, mięśni, 

człowiek robi się osłabiony, 

czasami traci przytomność � 

opowiada Justyn Kołek. 

Potem następuje tzw utaje-

nie, stan zatrutego poprawia 

się, lepsze jest samopoczucie. 

To zwodnicze. Po kilkunastu 

godzinach, u dorosłego nawet 

po 40 godzinach, następuje 

nawrót cytotropowy, który 

uszkadza wątrobę i zmiany 

są nieodwracalne. � Nie ma 

lekarstwa na odtrucie. Nato-

miast jeżeli po wystąpieniu 

pierwszych objawów zgłosimy 

się do lekarza i powiemy, że 

jedliśmy grzyby z lasu, to po-

trafią nas uratować poprzez 

płukanie żołądka � mówi 

grzyboznawca.

Zatrucie śmiertelnie tok-

sycznymi grzybami jest jak 

rosyjska ruletka. Bywa tak, 

że potrawę jadło sześć osób, 

umierają cztery, a dwie nie. � 

Żeby doszło do śmiertelnego 

zatrucia, trzeba zjeść kawałek 

grzyba. Ktoś w zupie na niego 

nie natrafi, więc przechodzi 

ciężkie zatrucie, ale nie jest 

ono śmiertelne � wyjaśnia Ju-

styn Kołek. 

Jeżeli zjedliśmy grzyby 

z lasu i pojawiły się jakiekol-

wiek niepokojące objawy, nie 

wolno ich lekceważyć. Trzeba 

zgłosić się do lekarza, a jeżeli 

są jakiekolwiek resztki z obie-

ranych grzybów albo potrawy, 

należy je zabrać ze sobą.

Nagranie wywiadu można 

obejrzeć na stronie interne-

towej naszekalety.eu.

TRUJĄCE SĄ SMACZNE. JAK JE 
ROZPOZNAĆ?
Czy grzyby trujące można rozpoznać węchem czy smakiem? Czy ślady żerowania zwierząt na grzybach świadczą o tym, że są 
jadalne? Z tymi i podobnymi teoriami, które możemy przypłacić życiem, rozprawia się grzyboznawca Justyn Kołek.

Muchomory jadowite zostawiają skórę po jajku, z którego 

wychodzą i to różni je od pieczarek

Nieodpowiednie przechowywanie zebranych grzybów może skończyć się zatruciem gastrycznym. 

Dlatego idealnym rozwiązaniem jest wybranie się na grzybobranie z koszem, niekoniecznie 

wiklinowym
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

– Wygodnie, ale w sposób odpowiedni do terenu i pogody 
– radzi grzyboznawca Justyn Kołek.
Warto założyć bluzę czy koszulę z długim rękawem za-
kończonym ściągaczem lub mankietem, żeby chronił przed 
komarami i kleszczami. Z tego też powodu, nawet gdy 
jest ciepło, należy mieć na sobie długie spodnie. Kolejna 
sprawa to nakrycie głowy z daszkiem, jeżeli przeciskamy 
się przez młodniki, odwróconym do tyłu, żeby się igliwie 
za kołnierz nie sypało. Dobrze jest mieć laseczkę.
– Czasami zobaczymy grzyba w wysokiej trawie. W 
emocjach podbiegamy i chcemy go szybko zerwać. Trzeba 
uważać, bo tam może sobie leżakować żmija. Dlatego 
dobrze jest poruszać laseczką trawę i potem bezpiecznie 
sięgnąć po grzyba – mówi Justyn Kołek.
Grzyboznawca poleca też zastosowanie jednego z wielu 
dostępnych na rynku preparatów przeciwko komarom i 
kleszczom.
Warto zabrać ze sobą coś do picia, telefon z naładowaną 
baterią i nożyk, może być z miotełką, służącą do oczysz-
czania kapeluszy grzybów z piasku czy igliwia.
– Radzę nie zbierać grzybów do reklamówek, gdzie przy 
wysokiej temperaturze ulegają zaparzeniu. Wtedy tworzy 
się trucizna, która może spowodować zatrucie gastryczne. 
W takiej sytuacji nawet najlepsze borowiki szlachetne 
mogą nam zaszkodzić. Najlepsze są pojemniki przewiew-
ne. Mogą być plastikowe, ale z dziurami, natomiast nie 
szczelnie zamknięte. Wzorowy jest kosz z zamknięciem 
z góry, żeby nam się nie nasypało liści czy igliwia – mówi 
Justyn Kołek.

JAK SIĘ UBRAĆ NA GRZYBOBRANIE?
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MATERIAŁ INFORMACYJNY

Dla wszystkich uczestników rynku foto-

woltaicznego Tauron przygotował specjalny 

poradnik, w którym odpowiada na najczęściej 

zadawane przez prosumentów pytania, doty-

czące poprawnej pracy fotowoltaiki.

Bezpłatny poradnik dostępny jest na stronie 

https://tauron-dystrybucja.pl/mikroinstalacja 

� Z  poradnika można dowiedzieć się mię-

dzy innymi, że duża liczba przyłączanych do 

sieci mikroinstalacji wpływa na zwiększenie 

poziomu napięcia w sieci. Jeżeli przekroczy 

ono dopuszczalną granicę występują proble-

my z ciągłością pracy mikroinstalacji � mówi 

Jerzy Topolski, wiceprezes zarządu Tauron Pol-

ska Energia. � Ponadto prosumenci zazwyczaj 

nie zużywają w tym samym czasie wytworzo-

nej energii, co przy dużym nasyceniu źródeł 
wytwórczych powoduje przepływ energii na 

wyższy poziom napięcia. Prosumenci mogą 

ograniczyć wyłączanie się urządzeń, jeśli 

zwiększą zużycie energii z mikroinstalacji na 

potrzeby własne. Dzieje się tak, gdy urządzenia 

w domach pracują w czasie, gdy instalacja pro-

dukuje najwięcej energii � wyjaśnia Topolski.

Wyłączanie się mikroinstalacji nie oznacza 

jednak, że sieć lub same urządzenia, działają 

niepoprawnie. Jest to prawidłowe działanie 

systemu zabezpieczeń, który wyłącza urzą-

dzenie w momencie wzrostu napięcia. W ten 

sposób instalacja PV nie ulega zniszczeniu, a 

jednocześnie chronione są inne domowe urzą-

dzenia. Co ważne, zabezpieczenie polegające 

na automatycznym wyłączeniu się instalacji 

PV powinno zadziałać dopiero wówczas, gdy 

napięcie wzrośnie powyżej wartości dopusz-

czanej przez prawo. Zgodnie z nim wartość 

napięcia powinna mieścić się w przedziale 
odchyleń ±10%  napięcia znamionowego, czyli:

dla napięcia 230 V wartość w przedziale 207 
V � 253 V,

dla napięcia 400 V wartość w przedziale 360 
V � 440 V. 

Co można zrobić, żeby 
ograniczyć wyłączanie 
mikroinstalacji?

Na etapie zakupu i instalacji ważna jest ja-
kość wykonanych połączeń prądowych, dłu-
gość przewodu łączącego mikroinstalacje PV 
z rozdzielnicą główną oraz jakość wykorzysta-
nych materiałów. Duży wpływ na poprawną 
pracę instalacji PV ma konfiguracja dostęp-
nych trybów pracy falowników PV.

W praktyce, żeby ograniczyć wyłączanie 

się mikroinstalacji, należy skorygować jej 

ustawienia. Może to zrobić jedynie jej insta-

lator, który powinien w pierwszej kolejności 

sprawdzić, czy ustawienia są zgodne z prawem 

europejskim oraz wymaganiami Operatora 

Systemu Dystrybucyjnego. Jeśli ustawienia 

spełniają wymagania, a urządzenie nadal się 

wyłącza, instalator powinien uruchomić funk-

cję sterowania mocą bierną. Mikroinstalacja 

ograniczy wówczas generowaną moc, dzięki 

czemu napięcie w instalacji prosumenta nie 

będzie rosnąć, a mikroinstalacja nie będzie 

się wyłączać. Zagwarantuje to większą efek-

tywność pracy.

� Przygotowanie porad i wskazówek dla 

prosumentów to również odpowiedź na rekla-

macje, które wpływają do Þ rm energetycznych 

w zakresie poprawności pracy domowych in-

stalacji PV  �  dodaje Topolski. � W naszej oce-
nie bardzo duży procent zgłaszanych proble-
mów swoje przyczyny ma po stronie klientów i 
instalatorów, wymaga sprawdzenia poprawno-
ści podłączenia mikroinstalacji do wewnętrz-
nej instalacji elektrycznej prosumenta oraz 
sprawdzenia poprawności skonfigurowania 
i nastawów falownika � wyjaśnia wiceprezes 
TAURONA.

Przydomowe magazyny 
energii

Dużym wyzwaniem dla instalacji prosu-
menckich jest magazynowanie nadwyżek 
energii w okresie produkcji, kiedy prosumenci 
nie zużywają jej na bieżąco. Sieć dystrybucyj-
na nie jest Þ zycznym magazynem energii i nie 
może przechować energii do czasu, aż odbior-
cy zaczną ją zużywać. 

Mogą tu jednak pomóc sami prosumenci 
zagospodarowując energię, którą wytworzą 
lub magazynując ją w przydomowych ma-
gazynach energii. Dzięki takim magazynom 
praca mikroinstalacji nie będzie zależna od 
zapotrzebowania na energię w sieci opera-
tora, a prosumenci zwiększą swoją nieza-
leżność energetyczną. Pozwoli to również 
na dalszy rozwój lokalnych źródeł energii i 
rozwój OZE.

Efektywnym  rozwiązaniem byłoby również 
uruchomienie programu budowy instalacji dla 
aktywnych prosumentów, tak, aby mogli za-
rezerwować sobie prawo do magazynowania 
swojej energii w większych magazynach, np. 
przy najbliższej stacji transformatorowej.

ZADBAJ O POPRAWNE DZIAŁANIE FOTOWOLTAIKI. 
PORADNIK DLA PROSUMENTÓW
W ostatnich dwóch latach Tauron przyłączył już do swojej sieci ponad 145 tysięcy mikroinstalacji. Dla porównania w całym 2017 r. było to 

nieco ponad 4 tys. instalacji. Dynamiczny przyrost i utrzymująca się popularność mikroinstalacji powoduje jednak konieczność dostosowywania 

sieci energetycznej do tej nowej sytuacji oraz wymaga odpowiedzialności po stronie instalatorów urządzeń i samych prosumentów. 
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reklama

W tym odcinku wakacyjne-

go cyklu prezentujemy jed-

ną z najstarszych kamienic 

w mieście przy ul. Gliwickiej 

i winiarnię Sedlaczka. Nieprzy-

padkowo. Archiwalne zdjęcia 

udostępnia nam Stowarzy-

szenie Miłośników Ziemi Tar-

nogórskiej, a to właśnie ono 

uratowało te obiekty.

Na fotografii są jedna z naj-

starszych kamienic w mie-

ście, pochodząca z 1598 r., 

znana jako Dom Gwarka oraz 

sąsiednia, przy ul. Gliwickiej 

4. Pierwotnie w tej pierwszej 

faktycznie był dom gwarków 

tarnogórskich.

� W 1754 r. utworzono 

w niej szkołę protestancką, 

a po 100 latach, w 1854 r., 

przeszła w posiadanie Jose-

pha Lukaschika, który umie-

ścił w niej fabrykę mydła. Po 

II wojnie światowej budynek 

popadł w ruinę i został prze-

znaczony do rozbiórki. Ten 

smutny los spotkał niejeden 

zabytkowy obiekt w Tarnow-

skich Górach. Na szczęście 

SMZT wzięło sprawę w swoje 

ręce i wyremontowało bu-

dynek w 1965 r. Dziś mamy 

w nim siedzibę, a na I piętrze 

znajduje się nowo otwarty ho-

stel � Młotek i Perlik� , wystro-

jem nawiązujący do historii 

miejsca � mówi Mariusz Gą-

sior, członek zarządu SMZT.

Na zdjęciu, wykonanym 

w latach 50. XX wieku, wi-

doczny jest kawałek opisy-

wanej kamienicy bez dachu, 

przygotowywanej wtedy do 

pierwszego remontu oraz 

sąsiednia kamienica przy ul. 

Gliwickiej 4, także wyremon-

towana ze środków SMZT.

Na drugim zdjęciu jest 

gmach winiarni Sedlaczka na 

Rynku. Wykonano je 15 lipca 

1954 r. Ten obiekt też wyre-

montowało stowarzyszenie. � 

Dosłownie w ostatniej chwili, 

gdyż ówczesne władze miasta 

chciały budynek wyburzyć. 

Największa zasługa w jego 

uratowaniu leży po stronie 

Alfonsa Kopi, jednego z ojców

-założycieli stowarzyszenia, 

który wprowadził się z rodzi-

ną do wpół zrujnowanego 

gmachu i w ten sposób nie 

pozwolił na jego wyburzenie 

� opowiada Mariusz Gąsior.

Na I piętrze siedzibę ma 

muzeum, na parterze jest 

restauracja nawiązująca na-

zwą do winiarni, działającej 

w mieście od 1786 r. 

� Obydwa budynki mają 

w swej historii ciekawe epizo-

dy związane z pobytem wojsk 

alianckich w Tarnowskich 

Górach, w okresie powstań 

śląskich. Winiarnię Sedlaczka 

w lipcu 1921 r. przeznaczono 

na mesę dla oficerów szta-

bowych British Silesian For-

ce (Brytyjski Korpus Śląski), 

a Dom Gwarka w kwietniu 

1922 r. został klubem oficer-

skim szkockiego pułku Black 

Watch (Czarna Straż) � zauwa-

ża przedstawiciel SMZT. (ESP)

Dawniej i dziś. Tarnowskie Góry na starych fotograÞ ach

Fragment jednej z najstarszych kamienic w mieście, pochodzącej 

z 1598 r., znanej jako Dom Gwarka oraz sąsiednia kamienica przy 

ul. Gliwickiej 4

Dziś przy ul. Gliwickiej działa Stowarzyszenie Miłośników Ziemi 

Tarnogórskiej, restauracja i hostel
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Tak wyglądała winiarnia Sedlaczka 15 lipca 1954 r. podczas 

remontu dachu
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM SMZT, AUTOR NIEZNANY

Nie tak dawno dach winiarni przeszedł kolejny remont

-
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Miasto w końcu podało pro-

gram Gwarków, jak również 

imprez towarzyszących. Bę-

dzie lokalnie, choć na święcie 

Tarnowskich Gór nie zabrak-

nie i gwiazdy – zaśpiewa Ur-

szula.

Gwarki będą od 10 do 12 

września. W piątek wystą-

pią: Tarnogórska Orkiestra 

Dęta, chóry Allegro, Dafne 

i Symfonix, TG Big Band, 

CoverNostra, w sobotę � Ru-

sty Rage, Marek Wrona, Ma-

ria Wylężek, Sonia Maselik, 

Śląska Orkiestra Kameralna 

Silver Concerto, a w niedzie-

lę � Taka Karma, Faß ox, Em, 

Zespół Tańca Nowoczesne-

go Tess, Teatr Improwizacji 

Hamak, Urszula. Gwarki 

tradycyjnie zakończy pokaz 

sztucznych ogni.

W niedzielę w godz. 13-

18 zaplanowano obchód 

gwarkowski. W zamian za 

pochód, w mieście będzie 

można spotkać jego histo-

rycznych bohaterów.

Będzie też sporo imprez 

towarzyszących. Na przy-

kład w ramach Art.eria.

tg przygotowano wystawę 

z okazji 60-lecia twórczości 

artystycznej prof. Wernera 

Lubosa czy prezentację prac 

uczniów Zespołu Szkół Arty-

styczno-Projektowych w Tar-

nowskich Górach w różnych 

tarnogórskich kawiarniach. 

W bibliotece będzie pik-

nik dla dzieci, a w Muzeum 

� TEO-PASJE. Teodor Segiet � 

(nie tylko) fotograÞ a� .

Nie zabraknie stałych 

punktów programu Gwar-

ków, takich jak konferencja 

popularno-naukowa Sto-

warzyszenia Miłośników 

Ziemi Tarnogórskiej, Biegu 

Sedlaczka, wystawy filate-

listycznej, turnieju brydża, 

festynu dla dzieci na rynku 

czy kiermaszu sztuki i rze-

miosła artystycznego.

(ESP)

Urszula na koniec Gwarków

Gwiazdą Gwarków będzie 

Urszula
 FOT. ARCHIWUM TG

Alicja Jurasz reprezentująca 

redakcję Gwarka przybiegła 

w swojej kategorii jako druga. 

Koleżance gratulujemy miej-

sca na podium

Trasa tegorocznego Biegu 

Katorżnika była zdecydowa-

nie łatwiejsza niż w latach 

ubiegłych. Znacznie więcej 

najlepszych zawodników 

„złamało” 2 godziny pomię-

dzy startem a metą, najsłabsi 

brodzili w wodzie i bagnie nie 

7, ale 4,5 godziny. A wszystko 

przez bobry. 

Na 1301 zapisanych biegaczy, 

na starcie stawiło się 1000. 

Poza Polakami na listach 

startowych było 17 Austria-

ków, 9 Słowaków, 9 Niem-

ców, 3 Brytyjczyków, 2 Cze-

chów, Fin, Szwajcar, Francuz 

i Amerykanin.

� Był bardzo wysoki poziom 

wody. To przede wszystkim 

robota bobrów, choć i obÞ te 

deszcze zrobiły swoje � opo-

wiada Zbigniew Rosiński, 

prezes WKB Meta Lubliniec, 

który zorganizował bieg.

Dlatego  na  przyk ład 

śródleśny długi rów, który 

podczas poprzednich edycji 

był zmorą biegaczy, z powo-

du rekordowego poziomu 

wody, wyłączono z trasy. 

Kiedyś  za wybiegnięcie 

z niego groziła dyskwalifi-

kacja, teraz trasę poprowa-

dzono obok. W najbardziej 

błotnistych miejscach nie 

było, jak to określają ka-

torżnicy, � masła� , ale gę-

sta zupa. � Nie było tak jak 

kiedyś gubienia butów. Za 

to przy pomoście nad jezio-

rem był dłuższy odcinek do 

przepłynięcia. Czterem oso-

bom trzeba było rzucać koła 

ratunkowe, co wcześniej się 

nie zdarzało � mówi pre-

zes Rosiński. Podobnie jak 

to, by ktoś biegł w kapoku, 

a teraz można było zobaczyć 

nawet zawodników z pływa-

kami na rękach. Ponieważ 

trasa była nie tak forsowna 

jak zwykle, mniej też było 

zasłabnięć z wyczerpania 

i służby medyczne miały 

mniej pracy niż zwykle. 

W Biegu Katorżnika star-

tują też dzieci i młodzież. 

Najmłodsza zawodniczka 

miała niespełna dwa lata. 

Większość małych katorżni-

ków świetnie się bawiła. Bło-

to wcale im nie przeszkadza-

ło, wręcz przeciwnie � było 

wielką atrakcją. Niektórym 

maluchom jednak bieg się 

nie spodobał. Było trochę 

płaczu i słowa: � Ja chcę do 

mamy!� .

I na koniec miła wiado-

mość. Alicja Jurasz repre-

zentująca redakcję Gwarka 

przybiegła w swojej kategorii 

jako druga. Koleżance gratu-

lujemy miejsca na podium.

(MIR, ESP)

Bobry ułatwiły Bieg Katorżnika

14 sierpnia 1871 roku roz-

poczęto drążenie pierwsze-

go szybu, który dał początek 

kopalni „Radzionków”. W tym 

miesiącu zorganizowano więc 

jubileusz 150-lecia górnictwa 

węgla kamiennego w Radzion-

kowie. 

Pierwszym punktem pro-

gramu był dedykowany gór-

niczym rodzinom występ 

Koncertowej Orkiestry Dętej 

� Power of Winds� . W tym ty-

godniu zaplanowano kolej-

ne wydarzenia. 27 sierpnia 

o godz. 17 w Centrum Kul-

tury � Karolinka�  będzie pro-

mocja książki Łukasza Stery 

� 150-lecie górnictwa węgla 

kamiennego w Radzionko-

wie. Od Radzionkaugrube do 

KWK Powstańców Śląskich� . 

Zaplanowano okolicznościo-

wą prezentację i spotkanie z 

autorem. 

Natomiast w sobotę, 28 

sierpnia, o godz. 10 w ko-

ściele pw. św. Wojciecha 

zostanie odprawiona msza 

święta w intencji założycieli 

i pracowników radzionkow-

skiej kopalni. Zaplanowa-

no też koncert na rynku � 

o godz. 18. Wystąpią muzycy 

Filharmonii Śląskiej, w pro-

gramie m.in. prawykonanie 

� Symfonii industrialnej�  

Adama Wesołowskiego łą-

czącej dźwięki maszyn prze-

mysłowych i instrumentów 

smyczkowych. W drugiej 

części koncertu pojawią się 

współczesne, popularne 

kompozycje. 

(ESP)

Jubileusz 
drążenia 
szybu

17 sierpnia burmistrz Ra-

dzionkowa Gabriel Tobor 

wręczył medale dla par mał-

żeńskich świętujących złote 

i diamentowe gody.

Tym razem nie było jednak 

uroczystego spotkania. Bur-

mistrz odwiedził jubilatów 

w ich domach. 

50. rocznicę ślubu świę-

tują: Aniela i Alfons Adam-

kowie, Teresa i  Wiesław 

Barabasowie, Teresa i Jan 

Hajdowie, Jadwiga i Da-

mian Kandorowie, Irena 

i Jan Lipińscy, Anna i Józef 

Misiowie, Róża i Henryk 

Skrzypcowie, Irena i Andrzej 

Strylukowie, Maria i Anto-

ni Szołtysikowie, Leokadia 

Chomyn-Zub i Zygmunt Zub.

60. rocznicę ślubu ob-

chodzą: Krystyna i Edward 

Ciochowie, Maria i Rudolf 

Gołąbowscy, Magdalena 

i Roman Kalinowscy, Moni-

ka i Tadeusz Pawnukowie, 

Krystyna i Adolf Piontkowie, 

Adelajda i Hubert Szolke, 

Otylia i Oton Wąsowie.

(ESP)

Burmistrz 
u jubilatów

Skok z pomostu do wody, której w tym roku było wyjątkowo 

dużo
 ZDJĘCIA: MARCIN RUPIK

Jedni mieli z biegania po błocie dużo frajdy, jednak niektóre 

maluchy były zdecydowanie na nie

Pomoc dorosłych na trasie dla najmłodszych grup była niezbęd-

na
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN
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Szpital św. Kamila i ko-

ściół pw. św. Jana Chrzciciela 

i św. Kamila w Tarnowskich 

Górach znajdują się na wzgó-

rzu, gdzie kiedyś publicznie 

wykonywano na przestęp-

cach karę ostateczną. W XVI 

wieku postawiono tam miej-

ską szubienicę, stąd nazwa 

Galgenberg, czyli wzgórze 

szubieniczne, nazywane 

powszechnie przez miesz-

kańców Tarnowskich Gór 

Galenbergiem. W miejscu, 

gdzie stała szubienica, usta-

wiono drewniany krzyż wi-

doczny z ulicy Słoneczników. 

� Zakład leczenia pijaków 

(Trinker-Heilanstalt) oraz 

kościół pw. św. Jana Chrzci-

ciela wybudowano w latach 

1906-1907�  � napisał Prze-

mysław Nadolski w � Historii 

Tarnowskich Gór� .

Kompleks zbudowano 

niezwykle szybko, bo w 370 

dni. Budowniczym był tarno-

górzanin, mistrz budowlany 

Emanuel Dziuba. � Dwukon-

dygnacyjny budynek, na ka-

miennym cokole, kryje dach 

dwuspadowy z lukarnami. 

Na osi mieści się  ryzalit 

z wejściem ostrołukowym 

i szczytem�  � opisuje Zofia 

Krzykowska w � Historii Tar-

nowskich Gór� . (MIR)

Galenberg. Tak wygląda z góry

Kompleks szpitalno-klasztorny zbudowano na rzucie litery H. 

Skrzydło zachodnie to szpital, natomiast wschodnie jednonawo-
wy kościół z zamkniętym trójbocznie prezbiterium, dwuspado-

wym dachem i ostrosłupową wieżyczką

Kompleks kamilianów to jeden z najładniejszych budynków w Tarnowskich Górach. Nazwano go 

Domem św. Jana (St. Johanneshaus) i stąd nazwa Osada Jana. Gdy w latach 60. i 70. wybudowano 

osiedle, gdzie zamieszkało kilka tysięcy ludzi, urokliwy kościółek stał się zbyt mały i zaczęto myśleć 

o budowie nowej świątyni. ParaÞ a wybudowała kościół pw. Matki Bożej Uzdrowienie Chorych, 

który oddano w 2004 r., a licząca wiek świątynia stała się kościołem Þ lialnym
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

To, co zachwyca w budowli, to między innymi detale architekto-

niczne. Na zdjęciu relief umieszczony nad wejściem głównym do 

kościoła

Rozwija się współpraca 
między miasteczkowskim 
samorządem, Hutą Cynku 
Miasteczko Śląskie i wydzia-
łem architektury Politechniki 
Śląskiej. Chodzi o piroseum 
w hucie i wykopaliska w Ży-
glinku.

Tegoroczni studenci archi-

tektury w I semestrze mają 

przygotować swoje projek-

ty piroseum w hucie cynku 

i ośrodka naukowego na te-

renie wykopalisk w Żyglin-

ku. Trwa ustalanie szczegó-

łów współpracy, niebawem 

powinna być  podpisana 

umowa.

Przypomnijmy, że pod-

czas wykopalisk w Żyglinku, 

prowadzonych na zlecenie 

Stowarzyszenia Miłośników 

Ziemi Tarnogórskiej, od-

kryto m.in. podziemny piec 

hutniczy do termicznego 

przetwarzania rud ołowiu � 

jamę wygrzewczą, mającą ok. 

1000 lat. Generalnie w tym 

miejscu są ślady działalno-

ści hutniczej z okresu kilku 

tysięcy lat, od mezolitu po 

średniowiecze. To np. frag-

menty ceramiki i narzędzi 

krzemiennych. 

Studenci mają przygoto-

wać projekty zagospodaro-

wania wykopalisk. Większość 

odnalezionych artefaktów 

nie będzie przenoszona do 

jakiegoś muzeum, tylko po-

zostaną w ziemi. Trzeba wy-

myślić, jak to zrobić, żeby 

było ciekawie. Ponadto ma 

tam powstać budynek dla 

naukowców i mniejsze po-

mieszczenie dla turystów.

� Nie ograniczamy wy-

obraźni studentów, nic im 

nie narzucamy, mogą przed-

stawić nawet szalone pomy-

sły. Architekci to trochę ar-

tyści, muszą mieć wizję, być 

kreatywni. Po raz pierwszy 

zmierzą się z takim tematem 

� mówi burmistrz Miasteczka 

Śląskiego Michał Skrzydło. 

Dodaje, że być może do re-

alizacji nie zostanie wybra-

ny jeden konkretny projekt, 

tylko będą wykorzystane naj-

ciekawsze pomysły i rozwią-

zania z kilku prac.

Z kolei w hucie cynku 

miałoby powstać piroseum, 

czyli multimedialne muzeum 

hutnictwa w jednym ze sta-

rych budynków, powstałych 

na początku działalności 

HCM. W planach jest też 

zagospodarowanie terenu 

wokół niego, chodzi m.in. 

o wyeksponowanie starego 

hutniczego pieca, który już 

wymontowano i zastąpiono 

nowym.

Burmistrz Skrzydło zwra-

ca też uwagę, że projekty za-

gospodarowania wykopalisk 

i piroseum powinny być ze 

sobą spójne.

AGNIESZKA RECZKIN

Burmistrz: mogą być nawet szalone pomysły

Wykopaliska w Żyglinku przyniosły ciekawe odkrycia. Czy teraz 

powstanie tam centrum dla naukowców i turystów?
 FOT. WOJTEK STANKIEWICZ

„Quiz na ziemi tarnogórskiej” 
to gra edukacyjna, która po-
wstała w ramach projektu 
„Szkolna akademia wiedzy 
o ziemi tarnogórskiej”. Pro-
jekt powadziło Stowarzy-
szenie Pomocy Osobom Nie-
pełnosprawnym „Pomocna 
Dłoń” działające przy Spe-
cjalnym Ośrodku Szkolno
-Wychowawczym w Tarnow-
skich Górach.

Quiz składa się z 20 kart. Na 

awersie każdej znajduje się 

zdjęcie zabytku lub atrakcji 

ziemi tarnogórskiej. Na re-

wersie umieszczono pytania 

quizowe: jedno dotyczy bez-

pośrednio zdjęcia, drugie 

związane jest z miastem, 

na terenie którego znajdu-

je się obiekt. Quiz wygrywa 

gracz, który udzieli najwię-

cej prawidłowych odpowie-

dzi. Z gry można korzystać 

w trakcie zajęć o tematyce 

regionalnej. 

Grę, pod okiem nauczy-

cieli, stworzyli uczniowie 

� uczestnicy warsztatów te-

renowych odbywających się 

w powiecie tarnogórskim. 

Podczas zajęć poznawali hi-

storię, atrakcje oraz dorobek 

kulturowy Tarnowskich Gór, 

Radzionkowa, Miasteczka 

Śląskiego, Świerklańca i Na-

kła Śląskiego. 

Dla czytelników Gwarka 

mamy pięć kompletów kart. 

Aby je otrzymać, trzeba na 

adres mailowy konkurs@

gwarek.com.pl przysłać 

prawidłową odpowiedź na 

pytanie: W którym roku tar-

nogórskie zabytki zostały 

wpisane na listę UNESCO? 

Na odpowiedzi czekamy 

od wtorku do soboty (24-

28.08). Spośród osób, które 

nadeślą  poprawne odpo-

wiedzi, wylosujemy 5, które 

otrzymają w nagrodę zestaw 

kart.

(MIR)

Karty prawdę mówią. 
O zabytkach

Quiz składa się z 20 kart
 FOT. ARCHIWUM SZKOŁY
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17 sierpnia cmentarz żydowski 

w Tarnowskich Górach odwie-

dziła wnuczka rabina Hirscha 

Gradenwitza, który pełnił po-

sługę w tarnogórskiej synago-

dze w latach 1905-1914.

O niecodziennej wizycie na 

cmentarzu żydowskim w Tar-

nowskich Górach informuje 

Stowarzyszenie Gliwicka 66. 

� W latach 20. minionego stu-

lecia rodzina rabina opuściła 

Górny Śląsk. W czasie drugiej 

wojny światowej zginął on 

w obozie koncentracyjnym 

Auschwitz-Birkenau � infor-

muje stowarzyszenie.

D o  Ta r n o w s k i c h  G ó r 

wnuczka rabina przyjechała 

razem z mężem i córką. Po-

dróżują śladami dziadka. Byli 

też w Muzeum w Tarnow-

skich Górach i właśnie tam 

skontaktowano ich ze stowa-

rzyszeniem Gliwicka 66, któ-

re opiekuje się tarnogórskim 

cmentarzem żydowskim.

� Rodzina rabina to bardzo 

otwarci, sympatyczni ludzie. 

Bardzo chcieli zobaczyć mia-

sto, w którym ich przodek był 
rabinem, byli bardzo wzru-

szeni wizytą � relacjonuje 

Anna Gołkowska-Dymarczyk, 

prezes stowarzyszenia. Za-

deklarowali też, że przekażą 

Muzeum i Gliwickiej 66 stare 

zdjęcia z Tarnowskich Gór, 

z czasów, gdy Hirsch Graden-

witz był tu rabinem.

Przypomnijmy, że stowa-

rzyszenie Gliwicka 66 orga-

nizuje � Środy na Gliwickiej� . 

Jeszcze 25 sierpnia, między 

godz. 17 a 19, można od-

wiedzić cmentarz żydowski 

w Tarnowskich Górach.

Natomiast  2  września 

w dawnym żydowskim domu 

przedpogrzebowym, także 

przy ul. Gliwickiej, będzie wy-

stawa prac studentek i studen-

tów Politechniki Śląskiej oraz 

koncert Kwintetu Śląskich Ka-

meralistów. Start o godz. 18. 

Prace studentów to koncep-

cje zagospodarowania domu 

przedpogrzebowego. (ESP)

Niecodzienny gość na 
cmentarzu żydowskim

Anna Gołkowska-Dymarczyk, prezes stowarzyszenia Gliwicka 66 

oraz wnuczka rabina z mężem
 FOT. ARCHIWUM STOWARZYSZENIA

Kurkowe Bractwo Strzelec-

kie w Tarnowskich Górach 

zaprasza na piknik, który 

odbędzie się 3 września. Ze 

względu na obowiązujące 

przepisy związane z CO-

VID-19 liczba uczestników 

imprezy jest ograniczona. 

Osoby chcące wziąć udział 

w wydarzeniu są proszo-

ne o rejestrację, zgłoszenie 

trzeba wysłać na adres kbs.

tgory@onet.pl do 30 sierpnia 

z informacją o liczbie uczest-

ników. Decyduje pierwszeń-

stwo zgłoszenia. 

Piknik jest częścią Turnieju 

Strzeleckiego z okazji Dni 

Tarnogórskich Gwarków, 

współfinansowanego przez 

gminę Tarnowskie Góry. Im-

preza rozpocznie się o godz. 

17  od zwiedzania parku 

Strzeleckiego. W przypadku 

złej pogody bracia kurkowi 

zapraszają od razu do kom-

pleksu przy ul. Towarowej 6 

w Tarnowskich Górach. 

O godz. 18 zaplanowano 

piknik na terenie komplek-

su. W programie m.in. pre-

zentacja dawnej i współcze-

snej broni palnej, pogadanka 

na temat zwyczajów brac-

kich, turniej strzelecki, tra-

dycyjne strzelanie do kura, 

poczęstunek polowy. 

Współorganizatorem im-

prezy jest Muzeum w Tar-

nowskich Górach. (MIR)

Bracia kurkowi zapraszają na piknik

Będzie turniej, będą i cenne trofea
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W środę, 25 sierpnia, wy-

ruszy w rajd dookoła Polski 

Piotr Szmukier, który planuje 

w 14 dni objechać nasz kraj. 

� Miałem to zrobić już wcze-

śniej dla dwuletniej Amel-

ki  chorej  na padaczkę. 

Niestety, kontuzja kolana 

i pandemia zweryfikowała 

moje plany. Teraz odzyska-

łem siły, a pandemia wy-

hamowała na tyle, że mogę 

w końcu udać się na tę cha-

rytatywną wyprawę. Zapału 

mi nie brakuje, brakuje je-

dynie wsparcia Þ nansowego 

od ludzi, którym los małej 

Amelki nie jest obojętny�  

� napisał Piotr Szmukier 

na portalu zrzutka.pl. Tam 

można wesprzeć Amelkę.

Dziewczynka cierpi na 

encefalopatię  padaczko-

wą ,  ostrą  niewydolność 

oddechową i słabe napię-

cie mięśniowe. Karmiona 

jest dojelitowo. Pomimo 

wielu przeprowadzonych 

badań w ośrodkach specja-

listycznych nie postawiono 

diagnozy, co jest powodem 

schorzeń. Lekarze nie da-

wali rodzicom nadziei i ra-

dzili przygotować  się  na 

najgorsze, oni nie tylko się 

nie poddali, ale nadal wal-

czą o każdy dzień, każdy 

oddech i każdy ruch ukocha-

nej córeczki. Dziewczynka 

codziennie podpinana jest 

do respiratora, poddawana 

rehabilitacjom, a rodzice 

nie ustają w poszukiwaniu 

możliwości pomocy dziecku. 

Dalsza diagnostyka możliwa 

jest za granicą, a jej koszty 

są olbrzymie. Na Facebo-

oku utworzono Bazarek dla 

Amelki, na portalu Siepoma-

ga trwa zbiórka finansowa, 

a teraz do łańcucha dobrych 

serc dołącza Piotr Szmukier.

(MIR)

Dookoła Polski dla Amelki z Kalet

FOT. ARCHIWUM

W sobotę, 28 sierpnia, Rada 

Dzielnicy zaprasza na I Pnio-

wiecki Rajd Rowerowy do Ka-

let i z powrotem.

Rajd rozpocznie się o godz. 

15.30 przy remizie OSP Pnio-

wiec. Zaplanowano także 

gry i zabawy terenowe, quiz 

przyrodniczy i  ognisko. 

Koszt udziału w imprezie to 

1 zł. Zapisy u członków Rady 

Dzielnicy, przez facebooko-

wy profil � Dzielnica Pnio-

wiec�  oraz mailowo � dziel-

nica.pniowiec@onet.pl. (ESP)

Pierwszy rajd rowerowy

W niedzielę, 29 sierpnia, 

Ochotnicza Straż  Pożarna 

w Tąpkowicach będzie świę-

tować jubileusz 110-lecia ist-

nienia. O godz. 15 zostanie 

odprawiona msza św. w miej-

scowym kościele. Kolejne 

wydarzenia zaplanowano na 

placu przy remizie OSP: uro-

czysty apel (godz. 16), koncert 

Orkiestry Dętej OSP Tąpkowi-

ce, która przygotowała spe-

cjalny repertuar na tę okazję 

(godz. 18), występ zespołu 

ABBA cover (godz. 20.30). (ESP)

Zacny 

jubileusz

Trwają warsztaty ręko-

dzieła organizowane przez 

Stowarzyszenie Artystów Ślą-

skich STaŚ. Zajęcia odbywają 

się w kościele ewangelickim 

w godz. 11-13. 28 sierpnia za-

planowano malowanie kred-

kami akwarelowymi i akwa-

relami, a 25 września � kolaż 

z technik decoupage. (ESP)

Warsztaty w kościele

ogłoszenie
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ZDROWIE I URODA

reklama

ELŻBIETA KULIŃSKA

Od 1 lipca każdy Polak 

powyżej 40. roku ży-

cia otrzymał jedno-

razowy dostęp do 

bezpłatnego pakietu 

badań diagnostycz-

nych. Skąd ten pomysł? 

W związku z pandemią ko-

ronawirusa proÞ laktyka cho-

rób znacznie spadła. Wynika 

to z tego, że w czasie pande-

mii mniej pacjentów zgła-

szało się do lekarzy. Tymcza-

sem wiele chorób, zwłaszcza 

w swoim początkowym sta-

dium rozwoju, nie daje nie-

pokojących objawów. Dzięki 

właśnie badaniom profilak-

tycznym można wykryć cho-

robę bardzo wcześnie i unik-

nąć długotrwałego, a czasem 

nieskutecznego leczenia, 

które jest konsekwencją zbyt 

późnej diagnozy.

By wziąć udział w progra-

mie, należy wypełnić ankietę 

za pośrednictwem Interneto-

wego Konta Pacjenta. Na tej 

podstawie zostanie wystawio-

ne e-skierowanie. Wystarczy 

zgłosić się z dowodem osobi-

stym do wybranej placówki 

POZ, biorącej udział w reali-

zacji programu. Można też 

zapisać się za pośrednictwem 

infolinii Domowej Opieki Me-

dycznej: 22-735-39-40.

Pakiet badań 
diagnostycznych dla kobiet: 

morfologia krwi obwodo-

wej z wzorem odsetkowym 

i płytkami krwi; stężenie cho-

lesterolu całkowitego albo 

kontrolny profil lipidowy; 

stężenie glukozy we krwi; 

AlAT, AspAT, GGTP; poziom 

kreatyniny we krwi; badanie 

ogólne moczu; poziom kwa-

su moczowego we krwi; krew 

utajona w kale � metodą im-

munochemiczną (iFOBT). 

Pakiet badań 
diagnostycznych dla 
mężczyzn: 

morfologia krwi obwodo-

wej; stężenie cholesterolu 

całkowitego albo kontrolny 

proÞ l lipidowy; stężenie glu-

kozy we krwi; AlAT, AspAT, 

GGTP; poziom kreatyniny 

we krwi; badanie ogólne 

moczu; poziom kwasu mo-

czowego we krwi; krew 

utajona w kale � metodą im-

munochemiczną (iFOBT); 

PSA � antygen swoisty dla 

stercza całkowity.

Pakiet badań 
diagnostycznych wspólny: 

pomiar ciśnienia tętnicze-

go; pomiar masy ciała, wzro-

stu, obwodu w pasie oraz ob-

liczenie wskaźnika masy ciała 

(BMI); ocena miarowości ryt-

mu serca.

Wykaz placówek, w któ-

rych można wykonać ba-

dania cały czas jest aktuali-

zowany. Można go znaleźć 

na stronie internetowej ślą-

skiego oddziału Narodowego 

Funduszu Zdrowia. Wykaz 

wyświetla się też po zalogo-

waniu na Internetowe Konto 

Pacjenta.

NFZ OPUBLIKOWAŁ LISTĘ PLACÓWEK, 
W KTÓRYCH ZBADASZ SIĘ ZA DARMO
W lipcu rozpoczął się ogólnopolski program „Profilaktyka 40 PLUS”. Osoby, które ukończyły 40. rok życia mogą do końca 
tego roku bezpłatnie wykonać badania laboratoryjne. Narodowy Fundusz Zdrowia oddział w Katowicach opublikował listę 
placówek, w których można wykonać badania w ramach tego programu.

Tydzień temu w niedzielę 
w parafiach województwa ślą-
skiego stanęły mobilne punk-
ty szczepień przeciwko koro-
nawirusowi. W Tarnowskich 
Górach były w Bobrownikach 
Śląskich i Opatowicach.

Jak informuje biuro praso-

we wojewody śląskiego 7 137 

osób zaszczepiło się przeciw 

Covid-19 w ramach zorgani-

zowanej przez wojewodę akcji 

#SzczepimySię w paraÞ ach.

W akcji wzięło udział pra-

wie 150 kościołów w woje-

wództwie śląskim. Poszcze-

gólne  punkty  szczepień 

zorganizowane były przy 

współpracy z samorządami, 

a niektóre, jak na przykład 

w Lublińcu, również przy 

wsparciu strażaków z OSP. 

Najwięcej mieszkańców, bo 

aż 169, zaszczepiło się w ra-

mach akcji w Jastrzębiu-Zdro-

ju, a ponad 150 osób przyjęło 

szczepionkę przy kościołach 

w Bieruniu i Rudzie Śląskiej.

Akcja #SzczepimySię w pa-

rafiach to już kolejna tego 

typu inicjatywa. 1 sierpnia, 

szczepienia odbyły się pilo-

tażowo w 12 parafiach w re-

gionie.

N a s z a  r e d a k c j a  b y ła 

w punkcie szczepień przeciw 

koronawirusowi w Tarnow-

skich Górach - Bobrownikach 

Śląskich, przy kościele pod 

wezwaniem Przemienienia 

Pańskiego. Tuż przed jego 

zamknięciem zaszczepiło się 

ok. 50 osób, w sumie w obu 

tarnogórskich paraÞ ach � po-

nad 100 osób.

W Bobrownikach Śląskich 

obyło się bez nieprzyjemnych 

incydentów. Chętni byli zde-

cydowani na szczepienie. Ci 

którzy przyszli, mówili, po-

mysł jest dobry, tym bardziej, 

że nie trzeba się wcześniej re-

jestrować. W bobrownickiej 

paraÞ i szczepiono szczepion-

ką Johnson&Johnson. Punkt 

zorganizował urząd miejski 

w Tarnowskich Górach, ob-

sługiwał go personel Wielo-

specjalistycznego Szpitala 

Powiatowego, pomagali też 

ratownicy z Hufca ZHP Ziemi 

Tarnogórskiej. (EKA)

Akcja przy kościołach. Ile osób 
skorzystało?

Mobilny punkt szczepień w Bobrownikach Śląskich
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Specjaliści mówią o nad-

ciągającej kolejnej fali za-

chorowań na koronawirusa, 

której możemy się spodzie-

wać wczesną jesienią. Od 

pewnego czasu widać stały 

wzrost liczby zakażeń, jed-

nocześnie dramatycznie 

spadła liczba osób, które są 

zainteresowane szczepienia-

mi. Tymczasem skala kolej-

nej fali zachorowań będzie 

zależała od poziomu zaszcze-

pienia populacji. 

W pełni zaszczepionych, 

czyli dwiema dawkami pre-

paratów od f irm Pf izer/

BioNTech, Moderna i Astra-

Zeneca, a także jednodaw-

kową szczepionką Johnson 

& Johnson, jest w Polsce po-

nad 18,24 mln osób � poda-

no w ubiegłym tygodniu na 

stronach rządowych. 

Liczba wszystkich wyko-

nanych w Polsce szczepień 

przeciw COVID-19 wynosiła 

w połowie ubiegłego tygo-

dnia 35 528 975.

Łącznie do Polski trafi-

ło już 51 783 530 dawek. Do 

punktów szczepień przeka-

zano 37 834 090 dawek.

Łącznie od 4 marca ubie-

głego roku, gdy wykryto 

w Polsce pierwsze zakażenie 

SARS-CoV-2, potwierdzono 2 

886 079 przypadków zacho-

rowania. Zmarło 75 311 osób 

z COVID-19. (EKA)

W pełni zaszczepiona nawet 
nie połowa

Od 1 lipca każdy Polak powyżej 40 roku życia otrzymał 
jednorazowy dostęp do bezpłatnego pakietu badań dia-
gnostycznych. Wystarczy zgłosić się do wybranej placówki 
POZ, biorącej udział w realizacji programu, z dowodem 
osobistym. Można też zapisać się za pośrednictwem info-
linii Domowej Opieki Medycznej: 22-735-39-40.
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PRZEWODNIK KULTURALNY

ROZRYWKA

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-285-
27-34
27 sierpnia, godz. 19 – Tarnogórzanie - dwunastu niezwykłych 
ludzi: wywiad on-line z aktorką Teatru Śląskiego Barbarą Lubos 
przeprowadzi Ewa Wyskoczyl, będzie mowa o pragnieniu odna-
lezienia punktów oparcia, śląskiej pracowitości, teatrze i muzyce, 
siostrzeństwie, Czechowowskiej duszy i optymizmie. 
Galeria Sztuki Współczesnej Przytyk: Wystawa „Punkt Młodej 
Sztuki”, prace uczestników zajęć plastycznych skupionych wokół 
projektu Punkt Sztuki.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-41-60
5 września, godz. 10 – spektakl dla dzieci Teatru Duet „Słoń Tor-
balski”, zapisy – tel. 32-285-41-60, w. 11, liczba miejsc ograni-
czona.
Do 17 września można dostarczać prace na konkurs literacki 
„Opowiadania tarnogórskie”. Muszą być tematycznie związane 
z Tarnowskimi Górami.
▶ Filia MBP na os. Przyjaźń, ul. Janasa 11, tel. 32-384-75-51
5 września, godz. 11.30 – spektakl dla dzieci Teatru Duet „Dino, 
nowy przyjaciel”, zapisy telefoniczne, liczba miejsc ograniczona.
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-73
26 sierpnia, godz. 17 i 21 – pokazy filmu „Jeżech stond”,
28 sierpnia, od godz. 19.30 – Pod biało-czerwoną siekierą, czyli 
wieczór autorski Pawła Adwenta,
29 sierpnia, godz. 19 – „Emigranci” Akademickiego Teatru Re-
mont.
Wystawa malarstwa Janiny Janickiej-Grabowskiej „Obrazy czasów 
zarazy” (do 1.09).
▶ Wiśniowy Sad, ul. Odrodzenia 4, tel. 32-769-14-02
26 sierpnia, godz. 19 – koncert Joanny Dolaty (wokal) i Piotra Ku-
dełki (gitara).
▶ Pub Piekarnia Piwa, ul. ks. M. Lewka 9, tel. 722-272-768
28 sierpnia, godz. 20 – wernisaż retrospektywnej wystawy prac 
Jakuba Omena Świszczorowskiego „Omen. Illegal”, zabawa z DJ 
Yojasem i DJ Jahdasem.
▶ Kościół pw. Matki Sprawiedliwości i Miłości Społecznej 
w Opatowicach, ul. Opatowicka 112
28 sierpnia, godz. 20 – zwiedzanie kościoła z przewodnikiem Pio-
trem Musialikiem z Muzeum w Tarnowskich Górach.
▶ Kościół pw. św. Marcina Biskupa i Wyznawcy w Starych Tar-
nowicach, ul. Niedziałkowskiego 2
29 sierpnia, godz. 17.30 – zwiedzanie starego kościoła z prze-
wodnikiem.
▶ Park Miejski, ul. kard. S. Wyszyńskiego
28 sierpnia, godz. 14 – Teatralne Parkowanie: spektakl dla dzieci 
Teatru Fuzja „Ciocia Jadzia”, wstęp wolny,

28 sierpnia, godz. 20 – Teatralne Parkowanie: spektakl Teatru Fu-
zja „Dywidenda”, teatralna odpowiedź na wstrząsający światem 
kryzys ekonomiczny, wstęp wolny,
29 sierpnia, godz. 20 – koncert muzyki filmowej: Unique String 
Quartet (Julianna Vinci, Sonia Mitros-Gwardecka, Magdalena War-
mińska, Aleksandra Buczek), wstęp wolny.
▶ Rynek
26 sierpnia, godz. 17 – wieczór z muzyka gitarową: Krzysztof Ci-
sowski,
27 sierpnia, godz. 21 – koncert zespołu Czarny Miś.
▶ Parking przy hali sportowej w Tarnowskich Górach
31 sierpnia, godz. 20.30 – kino samochodowe, seans, przed nim 
usłyszymy znane utwory muzyki filmowej i popularnej, w aranża-
cjach na skrzypce elektryczne, w wykonaniu Magdy Warmińskiej 
– Lena The Violinist!, wstęp wolny, wjazd od godz. 19.30.
▶ Naookoło&Ministerstwo Ś ledzia i Wódki
27 sierpnia, godz. 18 – Silver Night Fever: koncert plenerowy i po-
kaz animacji.
▶ Repty Śląskie, LKS Zgoda – Repty, ul. Staszica 162
27 sierpnia, godz. 19.45 – V TCK-owe Kino Objazdowe: „Baranek 
Shaun film. Farmageddon”, na półtorej godziny przed seansem 
zabawy dla dzieci.
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino Zacisze: „Gniazdo” – 25.08, godz. 20; „Czarna owca” – 27 
i 29.08, godz. 17; 28.08, godz. 20, 30-31.08, godz. 18; „Reset” – 
27.08, godz. 20; „Ściana cieni” – 28.08, godz. 18; „Po złoto. Histo-
ria Władysława Kozakiewicza” – 29.08, godz. 19; „Najmro. Kocha, 
kradnie, szanuje” – 29.08, godz. 20.30.
Bilety: seanse 2D - 16/14 zł, seanse 3D – 18/15 zł (+ 4 zł za 
okulary).
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 62d, tel. 32-
767-59-75
27 sierpnia, godz. 16-18 – ognisko z biblioteką na pożegnanie 
wakacji, zapisy.
▶ Spółdzielczy Dom Kultury, ul. Kazimierza Wielkiego 1
27 sierpnia, godz. 17 i 19 – koncerty Marcina Wyrostka i Coloria-
ge, wstęp wolny, zapisy.
▶ Park w Kamieniu
29 sierpnia, godz. 15 – animacje filmowe i podróż przez bajki z Te-
atrem Trip.
RADZIONKÓW
▶ CK „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-286-64-54
24 sierpnia, godz. 11 – warsztaty malowania piórników dla osób 
w wieku 6-18 lat, zapisy.
Kino „Karolinka”: 26.08, godz. 11 – „Piotruś Pan i Alicja w Krainie 
Czarów”, 12 zł.

▶ Centrum Dokumentacji Deportacji Górnoślązaków do ZSRR 
w 1945 roku, ul. św. Wojciecha 118, tel. 32-307-35-36
Wystawa czasowa grafik Sonii Rekus (do 31.08).
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. J. Knosały 61a, tel. 32-289-
03-91
27 sierpnia, godz. 10 – wakacyjne spotkania ze sztuką: koraliki 
i cekiny, fantazyjne zawieszki, zajęcia dla dzieci w wieku 8-10 lat, 
zapisy.
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Miejski Ośrodek Kultury, ul. Srebrna 24, tel. 32-288-88-70
25 sierpnia – Filmowe środy z MOK-iem: godz. 20.30 – film fami-
lijny, godz. 22 – kino konesera.
NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
19 września – VIII Rajd rowerowy „Śladami górnośląskiej 
szlachty... i nie tylko”, zapisy trwają od 23 sierpnia, koszt – 50 zł, 
informacje dodatkowe: 32-441-60-28 w. 103, 505-802-207; 
trasa 39 km (Nakło Śląskie, Bytom, Tarnowskie Góry, przejazd 
kolejką wąskotorową), w czasie postojów dr Arkadiusz Kuzio
-Podrucki opowie historie związane z danym zabytkiem lub 
miejscem.
Wystawy: Jacek Świgulski „Pejzaż wewnętrzny” (do 5.09), „Schaf-
fghotschowie. Potomkowie Piastów i spadkobiercy śląskiego Kop-
ciuszka” (do 30.09), „Chwała rodu Henckel von Donnersmarck”, 
„Spotkanie po latach”, „Salonik hrabiego”, Adam Jacek Kozak – 
malarstwo.
ŚWIERKLANIEC
▶ Salon Śląski w Pałacu Kawalera
Wystawy: multimedialna wystawa „Przetrwam/Przetrwasz/Prze-
trwa/Przetrwamy/Przetrwacie/Przetrwają”; „Pałac pełen blasku” 
– zdjęcia nieistniejących pałacu i zamku w Świerklańcu ze zbiorów 
Zbigniewa Banasia (do 30.09).
Na spotkaniach Salonu Śląskiego mile widziane osoby w strojach 
historycznych.
W soboty i niedziele zwiedzanie Pałacu Kawalera z przewodni-
kiem: godz. 15, 17, 18 (do 26.09).
OŻAROWICE
▶ Skatepark, ul. Sportowa 1
30 sierpnia, w godz. 16-19 – warsztaty, gry, zabawy i szkolenia 
„Deska, rolki i hulajka”, wstęp wolny.
BYTOM
▶ Okolice Stawu Północnego w parku Miejskim im. F. Kachla
29 sierpnia, godz. 17 – koncert kameralny „Lorien Trio” (Alicja 
Molitorys – flet, Aleksandra Batog – altówka, Agnieszka Kacz-
marek-Bialic – harfa), w programie utwory F. Chopina, G. Faure, C. 
Debussy`ego, F. Mendelssohna, A. Kaczmarek- Bialic, 5 zł miejsca 
siedzące.

Będzie się działo! Od 26 do 29 
sierpnia potrwa Żywe Srebro 
Festiwal w Tarnowskich Gó-
rach. W programie ciekawe 
i niebanalne propozycje.

Wydarzenie główne festiwa-

lu to wernisaż wystawy prac 

Jakuba Omena Świszczorow-

skiego � Omen Illegal�  � 28 

sierpnia o godz. 20 w Pie-

karni Piwa. � Przedstawimy 

około 40 prac wykonanych 

w przeróżnych technikach. 

Pochodzą  ze wszystkich 

okresów twórczości Omena. 

Dodatkowo będzie można 

zapoznać się z jego szkicow-

nikami i rzeczami osobisty-

mi. Zaprezentujemy zdjęcia 

i filmy artysty. Nie zabrak-

nie instalacji artystycznych 

i prezentacji multimedial-

nych � mówi zaangażowany 

w organizację wydarzenia 

Łukasz Loskot.

Jakub Omen Świszczo-

rowski (1988-2015) to tar-

nogórski malarz, graff i-

ciarz, producent muzyczny. 

Zajmował się malarstwem 

sztalugowym, jego pasją był 
też streetart. Część prac na 

wystawę  przekazała jego 

matka, będzie można je ku-

pić, a cały dochód zostanie 

przeznaczony na cele chary-

tatywne. Podczas wernisażu 

zagrają DJ Yojas i DJ Jahdas.

Sporo będzie się też dzia-

ło w Galerii Sztuki Inny 

Śląsk. Na przykład 26 sierp-

nia o godz. 17 i 21 zaplano-

wano pokazy reportażu przy-

gotowanego przez uczniów 

II LO im. S. Staszica � Jeżech 

stond� , który powstał w ra-

mach konkursu � Zwolnieni 

z teorii� . Natomiast 28 sierp-

nia to wieczór autorski Paw-

ła Adwenta oraz koncerty 

Leman Acoustic i November 

Might Be Fine.

27 sierpnia będzie pokaz 

animacji stworzonych przez 

Tymczasem � Paulinę Tym-

czyszyn, na budynku przy ul. 

Dolnej, start imprezy o godz. 

18. Do tego w różnych czę-

ściach miasta będą koncer-

ty, warsztaty i wystawy � fo-

tograficzna nawią zująca do 

Þ lmu � Kronika jednego lata�  

czy poświęcona Tarnowskim 

Gó rom na dawnej reklamie.

Swoje miejsce na festi-

walu ma również TegieSlo-

wDay � 29 sierpnia w godz. 

11-17 w Kreatywnej Ko-

feinie. Więcej o wydarze-

niach ŻSF na naszej stronie 

internetowej gwarek.com.

pl w zakładce � Co? Gdzie? 

Kiedy?� .

AGNIESZKA RECZKIN

Wystawy, koncerty, aft er party. Żywe Srebro Festiwal

Przygotowania do wystawy �Omen Illegal� w Piekarni Piwa

Jakub Omen Świszczorowski, 

bohater głównego wydarzenia 

fesঞ walu
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM ŻSF
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ROWEROWY TOR PRZESZKÓD

AGNIESZKA RECZKIN

Prezes przekonywał, że 

z trenerem Krzyszto-

fem Górecką roz-

stano się w przy-

jaźni. � Był naszym 

najlepszym trene-

rem, ale po 6 latach 

pracy przyszedł  czas 

na zmiany. Pożegnaliśmy 

się, ale nie pokłóciliśmy 

� mówił prezes. Góreckę 

zastąpił Łukasz Ganowicz. 

Spore przetasowania są też 

w I drużynie, wielu zawod-

ników odeszło, są nowi, za-

powiedziano kolejne trans-

fery.

� Wybieraliśmy zawodni-

ków pod kątem charaktero-

logicznym. Postawiliśmy na 

tych, którzy mają marzenia, 

chcą grać w wielkiej piłce, nie 

są wypaleni. Przez dobrą grę 

u nas mogą sobie otworzyć 

drogę do dalszej kariery. Two-

rzymy drużynę głodną zwy-

cięstw. Zawodnicy są nasta-

wieni na ciężką pracę. Mamy 

mieszankę doświadczonych 

graczy i młodzieżowców. Każ-

dy mecz traktujemy jak Þ nał 
� relacjonował nowy trener.

Przyznał, że słabą stro-

ną Gwarka była defensywa, 

utrata dużej ilości bramek. 

� Jest już zdecydowana po-

prawa. Zaczęliśmy budowę 

drużyny od obrony. Jeżeli 

ten element będzie dobrze 

działać, przejdziemy do 

ofensywy. Stawiam na piłkę 

kombinacyjną, zaskakiwa-

nie przeciwników, jednak 

nie da się tego zrobić bez 

dobrej obrony � przekony-

wał Ganowicz. Dodał, że nie 

chce porównywać Gwarka 

do innych drużyn, tylko 

mieć swój styl, charakter.

� Po tym jak z roku na rok 

byliśmy coraz niżej, widzę, że 

jest głód sukcesu � stwierdził 
wybrany po raz kolejny kapi-

tanem drużyny Dawid Jarka. 

Wspominano, że za rok może 

przejść do sztabu szkolenio-

wego, jednak on sam nie wy-

klucza, że jeżeli tylko zdrowie 

mu pozwoli, będzie dalej za-

wodnikiem.

Na razie w rozpoczętych 

rozgrywkach III ligi Gwarek 

wygrał w dwóch pierwszych 

meczach, osiągając wyniki 2:1 

w starciach z KS Karkonosze 

Jelenia Góra i Stalą Brzeg.

TWORZYMY DRUŻYNĘ GŁODNĄ 
ZWYCIĘSTW
Na pierwszej w tym sezonie konferencji TS Gwarek prezes klubu Krzysztof Kostka mówił przede wszystkim o zmianach 
kadrowych. Nowy trener opowiadał o tym, jak wybierano zawodników, którzy grają w tym sezonie.

Na własnym boisku tarnogórski klub pokonał Stal Brzeg 2:1
 FOT. ARCHIWUM TS GWAREK

W minionym tygodniu na bo-
isku przy SMS Radzionków ro-
zegrano V Turniej Joga Bonito. 
To wakacyjne zmagania mło-
dych piłkarzy.

Do turnieju zgłosiło się 7 ze-

społów, z roczników 2007 

i młodszych, w sumie 50 za-

wodników z Radzionkowa, 

Świerklańca, Ożarowic, Zbro-

sławic, Tarnowskich Gór, 

Zendka i Bytomia. Gościem 

honorowym była drużyna 

Tajfun Piekary Śląskie, czyli 

uczniowie, absolwenci i na-

uczyciele Zespołu Szkół Spe-

cjalnych.

Turniej dzikich drużyn 

był rozgrywany według for-

muły � każdy z każdym� . Pa-

dło 116 goli. 

W klasyfikacji końcowej 

wygrali Emeritos Gimitos 

� Kuba Stańczyk (C), Szy-

mon Stańczyk, Czarek Wro-

niszewski, Łukasz Sikora, 

Mikołaj Posmyk, Bartek Po-

smyk, Filip Posmyk, drugie 

miejsce zajęły Asy � Tomek 

Ćwięczek (C), Kacper Wika-

rek, Kuba Caban, Bartek Ze-

jer, Szymon Berger, Remik 

Zawada i trzecie FC Żurek 

� Filip Bogacki, Igor Kwiet-

niowski, Łukasz Ozimek, 

Bartek Przypaliński, Maciek 

Pluta. 

W konkursie żonglerki pił-
ką tenisową zwyciężył Igor 

Kwietniowski, a rzutów kar-

nych � Ksawery Cieślik. Naj-

lepszym strzelcem okazał się 

Łukasz Sikora, bramkarzem 

� Fabian Kościelny, a zawod-

nikiem � Gabriel Sapa.

Organizatorami turnieju 

byli MOSiR Radzionków i SMS 

Radzionków. W przeprowadze-

niu konkursów i sędziowaniu 

pomogli kierownik trampka-

rzy UKS Ruch Radzionków Ra-

fał Przypaliński i zawodnik tej 

drużyny Tomasz Zydyk. (ESP)

Emeritos Gimitos wygrywają w Radzionkowie

Gościem honorowym była drużyna Tajfun Piekary Śląskie
 FOT. ARCHIWUM ORGANIZATORÓW

51 dzieci wystartowało w zawo-
dach rowerowych zorganizowanych 
14 sierpnia przez Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Piekarach Ślą-
skich oraz stowarzyszenie Piekar-
skie Koła. Uczestników podzielono 
na 9 kategorii wiekowych. Najmłodsi 
ścigali się na rowerkach biegowych. 
Zawodnicy dwukrotnie pokonywa-
li sprawnościowy tor przeszkód. O 
wyniku decydowała suma dwóch 
przejazdów. Każdy uczestnik otrzy-
mał pamiątkowy medal. (ESP)
 FOT. ARCHIWUM MOSIR

Radzionkowskie stowarzy-
szenie Cidry lotajom zapra-
sza do udziału w amatorskim 
wyścigu kolarskim MTB XCO 
Cider Cup. Odbędzie się 11 
września, zapisy trwają do 8 
września.

Zawodnicy kolarstwa górskie-

go w formule cross country 

będą się ścigać na Księżej Gó-

rze w Radzionkowie. Organi-

zatorzy podkreślają rodzinny 

charakter imprezy, oprócz 

indywidualnej będzie też kla-

syfikacja rodzinna. Najkrót-

szą trasę przejadą najmłodsi 

� od 1 do 2 km, najdłuższą 

mężczyźni w wieku 23-29 lat 

� od 25 do 30 km. Zawodni-

cy przejadą pagórkowatymi, 

głównie leśnymi ścieżkami 

z poziomem trudności dosto-

sowanym dla danej kategorii 

wiekowej.

Zgłoszenia przyjmowa-

ne są przez elektroniczny 

formularz zgłoszeniowy na 

stronie elektronicznezapisy.

pl. Wpisowe to 35 zł w przy-

padku dorosłych i 25 zł � 

młodzieży do 16 lat. Jeżeli 

ktoś zapłaci po 9 września 

opłata wzrasta o 15 zł. Dzie-

ci do 8 lat startują za darmo, 

najmłodsza kategoria wieko-

wa to maluchy w wieku 2-4 

lata. Można też próbować 

zapisać się w dniu wyścigu, 

w biurze zawodów.

W regulaminie podkreślo-

no też, że nie wolno śmiecić 

na trasie wyścigu. Kto się nie 

dostosuje do tej zasady, musi 

się liczyć z dyskwaliÞ kacją.

(ESP)

MTB na Księżej Górze. 
Trwają zapisy

Do 3 września dorośli mogą 
się zapisywać do udziału 
w IX Zawodach wędkarskich 
spławikowych na jedną węd-
kę bez tyczek o Puchar Wójta 
Świerklańca.

Członkowie Stowarzyszenia 

Wędkarskiego Zyj w Świer-

klańcu zapisują się u Tade-

usza Banacha, tel. 533-907-

258, a pozostali mieszkańcy 

gminy u Anny Wesołowskiej 

� tel. 32-284-74-45 i Józefa 

Karwata � tel. 722-142-709. 

Zgłoszenia przyjmowane są 

do 3 września, liczba miejsc 

ograniczona.

Same zawody odbędą 

się  11 września w parku 

w Świerklańcu.

(ESP)

Na jedną wędkę bez tyczek
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
BEATA DZIĘKI PONAD 20-LET-
NIEMU DOŚWIADCZENIU 
OFERUJE PROFESJONALNĄ I 
KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ W 
SPRZEDAŻY, KUPNIE I WY-
NAJMIE DOMÓW, MIESZKAŃ I 
DZIAŁEK. ZAPRASZAMY SER-
DECZNIE. Tarnowskie Góry, ul. 
Powstańców Śl. 36. Tel. 602 
185 338, 604 075 137, 600 
437 261,  32 768 22 00 www.
beatadom.gratka.pl

Sprzedam działkę budowlaną. 
510 444 079

KUPIĘ mieszkanie, dom, ka-
mienicę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym, z lokatorem, udziały. 
Cały Śląsk 518 559 443

Kalety - M-3, 155 tys. zł. BE-
ATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry i Połomia - 
duże, atrakcyjne działki rolne. 
BEATA,  600 437 261

Żyglin - duży dom, w stanie su-
rowym, na pięknej działce, 790 
tys. zł. BEATA, 600 437 261

Żyglin - działka przy lesie, 2000 
m kw., 250 tys. zł. BEATA, 600 
437 261

Stolarzowice - dom w zabudo-
wie bliźniaczej, działka 1000 
m kw., 560 tys. zł. BEATA,  602 
185 338

Kupię mieszkanie w Tarnow-
skich Górach za gotówkę, 
najlepiej do remontu, może być 
zadłużone. Tel.  888 529 083

KUPIĘ UDZIAŁY w każdej nieru-
chomości.  884 308 046

Umeblowana kawalerka, Śród-
mieście do wynajęcia. Bez-
pieczny, zamykany, ogrodzony 
parking, ogród.  603 912 808

Sprzedam lub wynajmę miesz-
kanie M5, osiedle Przyjaźń.  
515 797 312

Do wynajęcia 2 sale, pię-
tro+parter, 250 m kw., na dzia-
łalność, centrum Tarnowskich 
Gór.  602 786 331

Sprzedam dom wolnostojący w 
Piekarach Śląskich (wcześniej 
Brzeziny Śląskie), rok 1905, 
częściowo wyremontowany, 
powierzchnia mieszkalna ok. 
350 m kw., z podziałem 4-5 
mieszkań. Okna plastikowe z 
roletami. Działka 572 m kw. 
Cena: 499 tys. zł (obniżone z: 
699 tys. zł), do negocjacji. Tel. 
0049 15734739805

Sprzedam działkę + pole 1,6 ha 
- Ożarowice. 663 130 496

Do wynajęcia kawalerka ume-
blowana, c.o. Tel.  32 286 77 51

Sprzedam dom w Łaziskach k/
Strzelec Opolskich, 110 m kw., 
działka - 20 arów. 602 635 
753,  781 998 883

ZAMIENIĘ / KUPIĘ MIESZ-
KANIE. Posiadam mieszkanie 
własnościowe na Osiedlu 
Przyjaźń: 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, wc, balkon, piwni-
ca - 63 m kw., drugie piętro 
w 4-kondygnacyjnym bloku. 
Zamienię je lub kupię podobne 
lub mniejsze: tylko na parterze 
lub w bloku z windą, minimum 
2 pokoje - Tarnowskie Góry / 
Strzybnica / Tworóg / Krupski 
Młyn. Mogę dopłacić lub za-
oferować dodatkowo: garaż na 
Osiedlu Przyjaźń, działkę 360 m 
kw. na ROD Lepsza Przyszłość. 
Telefon:  516 138 258

Do wynajęcia pokój - Tarnow-
skie Góry. 663 925 856

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Dom w Tarnowskich Górach lub 
okolicy kupię. 698 293 737

Działkę usługową w Piekarach, 
Radzionkowie lub Chorzowie 
kupię.  698 293 737

KUPIĘ: DOM, DZIAŁKĘ, GO-
SPODARSTWO, MIESZKANIE, 
KAMIENICĘ OD WŁAŚCICIELA.  
57 560 08 84

Kupię DOM LUB DZIAŁKĘ bez 
pośredników.  796 555 496

Kupię mieszkanie bezpośred-
nio.  53 480 87 07

MOTORYZACYJNE

Kupię stare motocykle. 794 
685 436 

Garaż murowany kupię. 698 
293 737

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

RÓŻNE

Owczarki niemieckie, szczeniaki 
rodowodowe FCI.  600 655 298

MATRYMONIALNE

Wolny, lat 59, pozna samotną 
panią. Tel.  508 599 846

eprasa.pl d70b2e436d
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